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Jiczba 6 i 1.
P m  IpT a ta wj nosi we Lwowie rocznie 18 złr, — połroezm,, 

roczme 9 zir. — kwartalnie 4 złr. 50 e t—miesięcznie 
1 tir . 50 e t

1 nr'.wołku pocztową w państwie anitrj tokiem, rocznie 
% i  rfr. — półrocznie 18 złr. — kwartalnie 6 złr — 
miesięcznie i złr.

X oneeyłką poezwwą za pan ice ; do całych Niemiec 
roc aue 50 mwek — kwartalnie 18 marek 50 ir . n .  
do F rancji, Anglii, Włoch i Bzwzjeuji rocznie 8v 
Inaków -  kwartalnie 80 franków.

Numer kosztuje 6 centów,
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  a i e  x w r a c a .  

Tmlmfon Rmdakmji 171.

Przeliłatę l oiłoszenla przy^j w Lwowie:
Binre Admlnirtraęji .Dziennika Polskiego* plac Marjacki 

liczba < 4 7  w domu pana Kiielki, we Wiedniu- 
pp. Haaeenetein el Togler (Otto Maaai) M. Dakca: 
H. Schalek; A. Jppelik; Buaol< Moeie. W. Berlinip, 
Frankforcie Kolonji Haaaemtein et Togler i 6. L 
Banki w Hamborgi; Earoly ei Liebmann. W W»j. 
nawie. Beicbman i Frendler. W Paryż*: 0. Id in , 
Kie de* sainta Peróai 3L

Ogłoezenia pizyjmnje ile ze opłatą 6  centów ed jedneg* 
wierna drobnym arakiem (.petit).

wychodzi codziennie niewyłącząjąc niedziel i świąt o 8 . rano;

Prywatna Eoreipondencja i nekrologi 1 8  ct. od wiereza 
Drobna ogłoizenia l ‘/t centa od wyrazn Pomieizkania 

izie. y po 1 e t od wyraża.

Rtklauy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wlorezn

a
Załatwienie przesilenia?

LWÓW 3 marca.
Dłużej, aniżeli się spodziewano, trwało prze 

silenie gabinetowe we Francji. F ak t ten był tem 
bai-dmej uderzającym , ile że republika w tej 
mierze, wielkie juk powinna mie6 doświadczenie. 
Nigdzie indziej ci.yba tyle nie było przes Jeń, 
nigdzie tyle nie zmieniono i zużyto gabinetów, 
cc we Francji. Przesilenie obecne oyło jednak 
jednem  z najpoważniejszych i przypominało roz
miarami swojemi ostatnie przesilenie pod prezy- 
denturą G revy’ego, które zamieniło się wtedy 
istotnie w przesilenie prezydjalDe, zakończone 
ustąpieniem G revy’ego Co więcej, kryzis obecna 
groziła stać się i pod tym względem do niej po 
dobną. Carnot nie mógł, mimo najszczerszych 
Usiłowań, znaleźć odpowiedniej na premiera 
osobistości. Je d tn  do drugim z wybitnych mężów 
politycznych próbował wywiązać się z poruczo 
nego mu zadania, ale po upływie zaledwie dwu 
dziestu i czterech godzin, składa napowrót man
dat w ręce Carnota T ak  samo było za G revy’e 
go, który, widząc odporne zachowanie się izby, 
muBiał ostatecznie sam ustąpić. I  tym razem 
podnosiły się głosy, domagające się czegoś po

dobnego. Zwłaszcza ze strony radykalnej nie 
szczędzono prezydentowi rzeczypospolitej w ska
zówek, aby ustąpił. Zarzucano mu, że za wiele 
robi osobistej polityki, że się w akcjach dyplo
m atycznych i politycznych nadto sam angażuje, 
co nie jest zgodne z konstytucyjnemi pojęciami 
republikańskiemi. Podejrzywano nawet F reyci 
neta, że jego opór wstąpicnm do gabinetu wynikł 
pu części z pobudek egoistycznych. Mówiono, że 
F reycinet opozycją sv.C’ą chce uniemożliwić 
otworzenie gabinetu, aby w ten sposób zmusić 
Carnota do rezygnacji — w nzdziei, że sam 
jego zajmie miejsce.

Ile w tych podejrzeniach było uzasadnienia 
i prawdy, tego na razie nikt nie zbnda. Faktem  
jest, że żaden z polityków wybitniejszych, który 
■obie już zdobył pewne imię w rzeczypospolitej, 
nie mógł, czy nie chciał złożyć gabinetu. Udało 
się to ostatecznie panu Luubefowi. owiadczy to 

-może niekorzystnie o naszej znajomości stosun
ków politycznych i parlam entarnych nad Se
kwaną, przyznajem y się jednak, że tego nazwi
ska nie znaliśmy. Nie znamy dotychczasowych 
zasłng tego polityka i nie wiemy czem on udoku
mentował swoją zdolność do kierowania nawą 
państwową, zwłaszcza wśród tak trudnych oko
liczności, jak  dzisiejsze. To prawda, że naj
ważniejsze teki pozostały w ręku dotychczaso
wych miniBti ów, że pozostali w gabinecie 'rze- 
dewszysikiem minister spraw zewnętrznych Ribot 
i minister wojny Freycinet; niemniej jednak  za- 
ssła w układzie gabinetu zmiana jedna, która 
przesileniu właściwe wyciska piętno i rzuca cha
rakterystyczne Sw.atło na sposób jego załatwienia, 
Tudzież na prądy i osoby,, w dzisiejszej Francji.

Gabinet L oubeta  wyszczególnia się tem, że 
nie ma w nim Constans’a. Okoliczność ta jest 
nadzwyczaj charakterystyczną. Jeżeli ktoś po
przedniemu gabinetowi właściwe nadaw ał zna
mię, to z pewnością w pierwszym rzędzie Con
stans. B ył on niezawodnie osobistością najbardziej 
prononsowaną w ministerstwie pod nominalną pre- 
zydencją F reycinet’a i trzeba mu oddać spra
wiedliwość, że w czasie swojego zawiadywania 
teką spraw wewnętrznych, ogromne rzeczypospo- 
litej oddał usłagi. Bulanger «ko polityk mógł 
być ąerem, ale bulanżyzm mógł się stać po- 
ważnem dla republiki niebezpieczeństwem. 
Energii, przezorności, a jeżeli ktoś chco, intrydze

Constansa zawdzięczyć, to należy, że Boulanger 
uciekł, że z boulanżyzmu pozostały jeno strzę
py. I  ten właśnie człowiek, który uratował 
rzeczpospolitą, stojącą prawic nad brzegiem prze 
puści, musiał ustąpić, — dlaczego ?

W zakulisowych sferach parlamentarnych 
opowiadają, że Carnot tego chciał, że prezydent 
rzeczypospolitej obawiał się wzrastającego wpły
wu Constansa, że widział w nim przyszłego a 
niebezpiecznego rywala o godność prezydenta. 
Jeżeli tak, wówczas panu Carnotowi trudno po
winszować rozwiązania przesilenia. Zarzuty, pud 
niesione przeciw niemu, żc osobistą robi politykę, 
byłyby bowiem istotnie uzasadnione, a nadto wiel
ka jest kwestja, czy sobie wiele tem pomógł. 
Constans i bez teki nie pozostanie bez wpływu. 
Wobec tego, dzisiejsze rozwiązanie przesilenia 
trudno uważać za jego załetw ienie. Owszem, moie 
ono się stać początkiem i zarodkiem nowych a 
niebezpiecznych dla izeczypospolitej przejść..

Uwolnienie od podatków budynków, 
postawionych we Lwowie w celu 

asanacji miasta.
Jedną z ważniejszych spraw, która wejdzie 

na porządek dzienny Sejma, będzie petycja re
prezentacji miasta Lwowa o czasowe uwolnienie od 
dodatków do podatków tych budynków we Lwo
wie, które będą nowo wybudowane w miejsce 
181 domow, przeznaczonych na zburzenie w celu 
poprawy stosunków zdrowotnyc i w niektórych 
częściach miasta

W skutek uchw ały, powziętej jeszcze w roku 
1883 jw sprawie przeprowadzenia regulacji nie
których części miasta Lwowa przez rozszerzenie, 
sprostowanie lub otworzenie nowych ulic, wniosła 
reprezentacja m. Lwowa w r 1886 do rady pań
stwa i do ministerstwa skarbu prośbę o uwolnie
nie na lat BO od podatku domowo czynszowego 
budynków, sta- ć mających w praeciągu lat 5 
w miejsce takich istniejących zabudowań, które- 
by przeprowadzeniu projektowanej regulacji ulic. 
sprostowaniu i rozszerzeniu tvchże, lub otworze
niu nowych, stały na przeszkodzie i skutkiem te
go musiały być zburzone.

Na poparcie tej prośby przytoczono również 
i ten powód, że nowe budowle przyczynić się 
mają do poprawy wielce nickorzystnyc-h zdrowo
tnych stosunków miasta.

W skutek polecenia ministerstwa skarbu oso 
bna komisja, złożona z reprezentantów namie 
stnictwa, kraj. dyrekcji skarbu, W ydziału krajo 
wego i gminy m. Lwowa — zbadała szczegóło
wo, które domy, lub całe kompleksy tychże z po
wodu niekorzystnych i wprost szkodliwych sto 
unków zdrowotnych, winny być zdemolowane 

i bądź zupełnie nowo zbudowane, badź częścio
wo przebudowane.

W  uznaniu wykazanej tym sposobem ko
nieczności poprawy stosunków zdrowotnych w nie
których częściach miasta Lwowa. p. minister 
skarbu oznajmił w r. 1891, iż b y łb y  skłonnym 
wyjednać w dredze ustawodawczej d w u d z i e 
s t o l e t n i e  uwolnienie od podatku domowo-czyn- 
fzowego dl* tych budynków, które w przeciągu 
10 lat od chwili wejścia w życie odnośnej uda- 
wy, w celu asanacji miasta na miejsce J 81 w 
kazanych osobno przez magistrat m. Lwowa, 
ja lo  przeznaczonych do zburzenia, zupełn e nowo 
będą wystawione.

W yjednanie t>j ulgi uczyrił jednak p. m i
nister zależnem od przyjścia do skutku uchwa- 
ły  sejmowej, którąby takie same uwolnię lie

Czas odno K a  p r o w i n c j i :

kiuartalnie zł. g *  
miesięcznie  „ g j ”

przyznano takim budowlom 
krajowego i gminnego.

Rada m. Lwowa uważając przyjęte w re
skrypcie ministerjalnym terminy lat JO i 20 za 
krótkie, a to z powodu, iż a k c j . demolowania 
starych a wznoszenia nowych budynków powin
na się odbywać w tempie powolniejuzezn, — 
z drugiej zaś strony z powodu, iżby kapitały, w 
przedsiębiorstwo włożone, mogły się Btosunkowo 
oprocentować, względnie umarzać, — uchwaliła 
zw„lnić imieniem gm. m. Lwowa od wizystkich 
podatków i dodatków gminnych na lat 25 owe 
budynki w mieście Lwowie, któro w przeciągu 
lat 15 od chwili wejścia w życie odnośnej usta
wy pt istwowej w cela aBanacji miasta w miej
sce 80 domów, przeznaczonych do zburzenia, 
zupełnie nowo będą postawione, jeżeli tym b u 
dynkom takie same ulgi ze strony Sejmu, co do 
dodatków krajowego i indemnizacyjnego, tudzież 
ze strony rządu, co do podatku rządowego do
mowo czynszowego i podatku 5%  od czystego 
dochodu przyznane zostaną Dodatkowo uchwali 
łi, radu miejski, wciągnąć pod to uwolnienie 
także budynek w którym mieści się hotel 
„Georg’a “, jeśli dla budynku tego przyznane zo
stanie uwolnienie od | odatków rządowych i do
datkowych krajowych.

W myśl powyższej uchwały, wniosła rada 
gminna proŚDę do ministerstwa skarbu o prze
dłużenie terminów co do czasu trwania ustawy 
państwowej i Cu do przyznać się mających ulg 
podatkowych. Również wniosła reprezentacja m. 
Lwowa pruśbę do W ydziału krajowego o zatwier
dzenie uchwały rady, co do uwolnienia od podat
ków i dodatków gminnych, oraz o wyjednanie 
uwolnienia od dodutków krajowych.

rowyższą uchwałę rady gminnej W ydział 
krajowy zatwierdził, a zarazem postanowił przed
stawić Sejmowi kwestję uwolnienia od podatków 
krajowych

Podatek państwowy domawo-czynszowy od 
180 na z demolowanie przeinaczonych domów 
wynosi 78.8'r6 zł. 64 c t , dodatek krajowy za
tem, licząc gu w obecnej wysokości po 36 ct. 
od 1 zł. wyniesie 28 402 zł. 92 ct., zas indemm- 
zacyjoy w wysokości 29 ct. wyniesie 22.880 zł. 
13 ct. Ta ewentualna ofiara kraju nie dojdzie 
od razu do tej wysokości, zamierzone bowiem 
dzieło regulacji i asanacji tylko stopniowo wy- 
kouanem być może.

W ydział krajow y podnosi w swem sprawo
zdaniu prsygutowanem dla Sejmu, że przezna
czone ao zdemolowania i regulacji budynki 
leżą istotnie w t mich miejscach, gdzie potrzeba 
asanacji jest niezbędną, jak  n. p. na Zarwanicy 
i na Zółkiewskiem.

Jeżeli przeto rząd skłania się do opustu po
datkowego w kwoeie blisko 79 000 zł., jeżeli 
gmina op-i'cz ofiary podatku czynszowego około 
12 000 z ł , poniesie fcardzo znaczne wydatki 
jednorazowe na założenie i wybrukowanie no
wych ulic, a następnie na ich utrzymanie i 
oświetlenie, jest — zdaniem W ydziału krajo
wego — rzeczą sprawiedliwą, aby i fundc sze 
krajo we poniosły ze swej strony ofiarę dla sto
licy kraju, którą opłaca więcej niż '/8 część 
ogółu bezpośrednich podatków w kraju

W ydział krajowy postanowił tedy przedsta
wić Sejmowi wniosek, aby budowle — które w 
celu poprawy stosunków zdrowotnych miasta 
Lwowa będą nowo budowane w miejsce 180 
względnie i 80 budynków przez magistrat w yka
zanych, jako  na zburzenie przeznaczone — zo
stały uwolnione od dodatku do podatku dla 
funduszu krajowego i funduszu indemnizacyjnego 
Galicji wschodniej na taki przeciąg ezasu, na 
P » jł_ondowle_te_odnoBną ustawą państwową pod

co do dodatków | warunkiem zbudowania ich w terminie tą ustawą 
oznaczonym, uwolnione zostaną od państwowego 
podatku domowo-czynszowego.

Lwów B. marca.
(m.J O godzinie 9. zagaił prezeB ki. A. S a 

p i e h a  posiedzenie, poczem referent komisji 
rachunkowej, del, A g o p s c w i c z  złożył spra
wozdanie za r. z. i określił budżet ns r. 1892, 
(9225 zł. w d .chodach, a 9154 zł. w rozcho 
dach) i wniósł, by udzielono komisji abBolutorjum, 
a za wzorowe prowadzenie kasowemu ze rządowi 
uznanie. W niosek ten jednogłośnie bez dyskusji 
przyjęto.

Co do subwenC) dla Rolnika objawiła się ró
żnica zapatrywań. Komisja rachunkow a propo
nowała, by 400 zł. z uchwalonej subwencji 
(2600 zł.) odjąć i przeznaczyć na wzmożenie 
funduszu dyspozycyjnego, podczas gdy komitet 
opiera się przy udzieleniu dalej sumy 2600 zł. 
Rolnikowi.

W  sp-awie tej rozwinęła się ożywiona dys- 
’• usja, i f o zamknięciu dyskusji, na wniosek ks. 
Lubemu skiego, rada ogólna znaczną większo
ścią uchwaliła, by Rolnikowi udzielono całej 
Bubwencji w wysokości 2600 z 1.

W -a  L w o w i e :
kwartalnie 4 *5 0  
miesięcznie 1*50

J ! a  przesyłkę do doms 2 0  ot. ■ leolęołoU

Uchwałę finansową co do przyczynienia 
się oddziałów do pokrycia budżetu, tównież 
przyjęto.

Następnie del. Włodzimierz G n i e w o s z  
zdawał sprawę z wyniku ankiety, wysadzonej 
dla sprawy chowu koni.

Spraw a ta znana już naszym czytelnikom 
ze szczegółowej relacji, jak ą  podaliśmy nie
dawno.

W dyskusji nad tą sprawą zabierali głos pp. 
Younga, Cielecki, Kierski, Ostaszewski, Fedoro
wicz, Sokołowski, dfraz hr. Krukowiecki.

Ostatecznie przyjęto do zatwierdzającej wia
domości uchwały anki ty, oraz uchwalono wnio
ski pp. Ostaszewskiego i Fedorowicza, co do po
większenia liczby ogierów.

Na wniosek zaś. p. Cieleckiego poleciło zgro
madzenie komitetowi, ażeby sprawy chowu koni 
roboczych nie Bpuszezoł z oczu.

Po załatwienia tej sprawy, odczytał książę 
Sapieha pismo wiceprezesa dr. Piotra G r o s s a ,  
który z powodu nadwątlonego zdrowia złożył 
tę godność i ustąp t z komitetu.

Książę prezes podnosząc wielkie zasługi, 
położone przez ustępującego wiceprezesa około 
towarzystwa, postawił mieniem komitetu wniosek 
mianowania dr. G r o s s a  członkiem honorowym 
towarzystwa. (Huczne oklaski.)

P. Jaroszyński wniósł, ażeby osobna depu
tacie, z ols. Sapiehą na czele, złożyła dr. Gros
sowi serdeczną podziękę za tyloletnią gorliwą, a 
wydajną pracę.

Zgromadzenie obydwa te wnioski przyjęło 
jednogłośnie, a do deputacji, która się ma udać 
do dra Grossa, natychmiast po posiedzeniu może 
się przyłączyć każdy z delegatów.

Następnie dr. Tadeu z Piłat z upoważnienia 
komitetu wniósł zamianowanie prezesa poznań
skiego Tow. rolniczego, Stanisława hr. Ż ó ł t o 
w s k i e g o ,  honorowym członkiem gal. Tow. go
spodarskiego.

Zgromadzenie oklaskami [czyjęło ten wnio
sek, a obecny na posiedzeniu Stan. hr. Żółtowski 
w serdecznem przemówieniu podziękował za ten 
zaszczyt.

N.istępnie referent p Jan B r e u e r  postawił 
po obszernem umotywowaniu wnioski w spra-

wie podniesienia chowu trzody chlewnej w k ra  
ju. nioski te podajemy w streszczeniu :

Rada ogólna Tow. poleca komitetowi: 1. aże
by usunięto z rozporządzeń wykonawczych 
wszystkie postanowienia, niezgodne z usiawą z 
1888 r.; 2. ażeby w razie wybuchu zarazy otwo
rzono okręgi kontaiuacyjne; 8. ażeby pomnożono 
liczbę staeyj i-.ontumacyjnychi, , a otworzono co 
rychlej stację w Krakowie dla dawnej linji kolei 
Karola L u d w ik ,; 4. ażeby zniesiono 24 godzin
ne czekanie nierogacizny przed ładowaniem, oraz 
ażeby pomnożono liczbę staeyj kolejowych, prze
znaczonych dla ładow anii nierogacizny; 5. aże
by poddano rewiz stosunki tsrgu wiedeńskiego.

W  sprawie tej zabierali głos pp. Sokołowski, 
Fedorowicz t Lang, poczem wszystkie powyższe 
wnioski en bloc przyjęto.

Nadto uchwalono, na wniosek p. Langa, po
lecić komitetowi, ażeby tenże poczynił starania 
u rządu celem zniesienia zakazu zakupywania 
nierogacizny po wsiach.

W  dalszym ciągu przewodniczący odczytał 
następującą uchwałę, powziętą po wyczerpującej 
dyskusji na p o u f n e m  posiedzeniu delegatów:

„ R a d a  o g ó l n a  s o l i d a r y z u j e  s i ę  w 
z u p e ł n o ś c i  z e  s t a  no wi  r k i  e m , z a j ę t e m  
w s p r a w i e  w y ż s z e j  s z k o ł y  r o l n i c z e j  
w D-u b 1 a n a c h przez Komitet Towarzystwa 
gospodarsk.ego, a określonem przez c tłonka ko
mitetu, p. L angiego , ort z zaleca komitetowi w y
trwanie nadal na obranem stanowisku."

Nastąpiły wybory.
Wiceprezesem Towarzystwa, w miejsce dra 

Grossa, został wybrany (49 głosami na 50 głosu 
jącycli) prof. dr. Tadeusz P i ł a t ,  którego wy
bór przyjęto oklaskami. Dr. Piłat podziękował 
za w jbor, a ks. Sapieha w imieniu komitetu wy
raził zadowolenie z tej akwizycji.

O godzinie 12. zam knął przewodniczący po
siedzenie. Następne w piątek o godz. 9. rano.
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S  e  j  m .
(1 posiedzenie 3 sesji VI. perjodu).

LWÓW 2. marca.
O 12'/4 otworzył m arszałek krajowy pierwsze 

posiedzeenie tegorocznej sesji sejmowej, na które 
dosyć licznie przybyli posłowie. Obecnych było 
i ' 7 posłów. W śród zebranych przeważały fraki — 
polskich strojów nie wiele mogliśmy naliczyć. O 
ile moż.:a było jednym rzutem oka objąć salę 
sejmową, zauważyliśmy w stroju narodowym pp. 
Badeniego Stanisław*, Szeliskiego, Struszkiewicza 
Kozłowskiego Włodzimierza, Jedrzeiowicza Sta
nisława, Parzkowskiego, Salę, Dzieduszyckiego 
Klemensa, Wiktora, Michalskiego. Midowicza, Roz
wadowskiego, Jędrzejowicza Fran iszka, Jędrze- 
jowicza Edviarda, Wer*- zyńskiego, Romanowi- 
cza, Hoszarda, Cham . '-ród polsk.ch strojów 
i fraków odbijały siei-»..^gi włościańskie.

Loże i galerje szczelnie zapełnione publi
cznością.

Ks. M a r s z a ł e k  powołał La prow'zory- 
czayeh sekretarzy posłów: Paszkowskiego, Stani
sława Jędrzejowicza, Włodzimierza Kozłowskiego 
i Ohrymowicza.

Następnie zabrał k s  M a r s z a ł e k  głos i 
przemówił w następujący sposób :

W ysoki Sejmie!
Witając Panów po raz wtóry z tego miejsca, 

w yiazić muszę na lamym wstępie ubolewanie, że 
w roku przeszłym Sejm galicyjski nie był łwo
łany  i nie mógł zatem dopełnić sr/ego zauania 
konstytucyjnego, na czem prawidłowy tok spraw 
jerajow ych nie mało cierpi.____
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W A S I  OJCOWIE
r O W IE Ś Ć  H IST O R Y C ZN A

Z W Ł A S N Y C H  w s p o m n i e ń

NA Pif ANA FBZHZ

Z y g m u n t a  K a c z k o w s k i e g o .

(Cią^ dalszy)

W szelako kierunek ruchu burzących się umysłów 
jeszcze był wtedy niejasny. Jakoż jednocześnie napadano 
także na  celników przy miejskich rogatkach, okładano ich 
sękatemi pałkam i i burzono ich bndy - -  a proboszcz u św. 
Mar~inn powiedział ogniste kazanie, wzywając wprost naród 
do powstania przeciwko austrjackiemu rządowi. Gubernator 
kazał natenczas chwytać burzycieli publicznego porządku 
i zamykać do kozy — a proboszczów -kaznodziei ogolono 
głowę i zamknięto go w domu warjatów ..

Jednak  już w bardzo krótkim czasie prąd wzburzonej 
opinji publicznej zwrócił się stanowczo przeciwko Rosji. 
K ieruncs teu nadali mu przedewszystkiem dawni wojskowi, 
legjoniści i napoleończycy, którzy sami szli do królestwa i 
brali młodzie? ze sobą. Niektórzy z nich wychodzili jawnie, 
maszerując zl.o jno  w biały dzień przez Żółkiewskie p fze ^ -^ T  
mieście. Hipolit Chołoniewski wymaszerował takjR ^kiJka- 
4*ię>>ąt ładzi. Jesscze natenczas rząd sam njfe wiedział,

/

jak ma s:ę zachować. Cbcłoniewski musiał na granicy wrl- 
czyć z dwoma posterunkami austrjackich żołnierzy, których 
jednakże potłukł i poszedł bez szkody. Wszelako od tej 
utarczki rząd zmienił swoje postępowanie. Gubernator roz
rzucił Łwe karty  wizytowe, drukowane po polsku: August 
Długosz ksiijżę Lobkowitz i wylitografował swój portret 
w kontaszu — a nadgraniczne posterunki i komisarze rzą
dowi otrzymali rozkazy nie narażać się na kule po
wstańców.

Natenczas fale wzburzonych umysłów podniosły się, 
ja k  morskie bałwany i cały kraj sobą zalały. Ktokolwiek 
broń mógł udźwignąć, wyrywał się z objęć swojej rodziny 
i biegł do powstania. W ypróżniły się szkoły, stanęły pu
stką warstaty. Kto nie miał funduszów na drogę, otrzy
m ywał je  od komitetu, któremu przewodniczył Izydor Pie- 
truski. Zaczęto broń zakupywać w Ołomuńcu i Wiedniu, 
a kupiec Glixeli wyprawiał ją  do Królestwa. Kobiety sku
bały szarpie, szyły bieliznę, haftowały chorągwie i wyprą 
wiały fnrami za kordon. Zapał taki niepowstrzymany egar 
nął młodzież wszelkiego stanu, że nawet synowie Niemców, 
częstokroć osławionych z nienawiści ku narodowi polskie
mu, uciekali z dumów swoich rodziców, aby się zaciągnąć 
do polskich szeregów. Kiedy syn radcy sądowego W eebera 
wyszedł de pow stania, radca gubernialuy Reitzenheim 
sfuk«ł go za to, że tak źle wychowuje swe dzieci; lecz 
kiedy wrócił do siebie, musiał się rozchorować ze wstydu, 
bo się dowiedział, że jego własny syn Józef, później 
w emigracj tak powszechnie kochany, także poszedł do 
Kongresówki. T ak  wyszu Kurzwei), E.arol Titz i wielu 
inDych j tak  wyszedł także syn Ostercńanna, sanockiego 
starosty, najzuchwalszego  ̂ owoczesnyeh naszych ciemięzców 
— a wziąwszy ze sobą przekleństwo swojego ojc» : „Ażeby

pierwsza kuia go nie m inęła!" zginął '„m.ercią chwalebną 
pod Międzyrzeczem ..

Gorący ten płomień miłości ojczyzny i poświęcenia 
porwał zarówno ludzi zamożnych i ukształconych, dziedzi
ców wielkich imion i znacznych majątków, w których ro
dzinach chowi ły się od wieków duch rycerski i cnoty oby
watelskie. Jak  z rogu obfitości, wysypał się wtenczas kwiat 
tamtejszej młodzieży, z której prawie nikt w domu nie zo
stał. T ak  wyszli z Czerwonej Rusi trzej Krasiccy, dwaj 
Fredrowie, trzech Jabłonowskich, Adam Lubomirski, Ale
ksander Cetner, trzech Dzieduszyckich, trzech Sierako
wskich, dwóch Łosiów, dwóch Gołuchowskich, dwóch Ko
morowskich, dwóch Puzynów, dwóch Turkułłów, dwóch 
Kraińskich, dwóch Kozłowskich, czterech Skrzyńskich, pię
ciu Rozwadowskich, taż z nimi Ożarowscy, Zamoyscy, Nie- 
zabito* ucy, Podlewecy, Duninowie, Borkowscy, Tchorznic.- 
cy, Balowie, Chołoniewscy, Morawscy, Kęszyccy i tylu in
nych niepoliczouych -  zaś z Małopolfki Broniewscy, Re
jow i., Stojowscy, Rogalińscy, Wodziccy, Konopkowie, Ję- 
drzejewicze, Kochanowscy, Wielogłowscy, Stadniccy, zabie
rając ze sobą sługi dworskie, młodzież mieszczańską i wiel
ką liczbę młodzieży wiejskiej. Te dwu dawne prowincje 
polskie dostarczyły po wstaniu,— czego im jeszcze dotąd nie 
policzyła historja, chociaż świadczy o tem kontrola,— dwa
dzieścia cztery tysiące ludzi — a byłyby dostarczyły sto 
tysięcy i więcej, gdyby rząd narodowy był zaraz po wy
buchu powstania postanowił formację nowych pułków, do
póki sił stanie. Z tem wszystkiem Galicja wówczas znacznie 
się wyludniła, bo wyszedł z niej wybór m łodzieży: w ro
dzinach znanych na wsi i w miastach zostali tylko starcy, 
kobiety i dzieci, z zwróconą twarzą kn Wiśle i z modli
twą na ustach, aby Bóg dał zwycięstwo.

W isłocki, chociaż nie przybył z goŁmi rękami, zna
lazł w Zamościa daleko więeej trudności, niżeli się w naj
gorszym razie spodziewał. Najpierwej bowiem wcale on in
nych nie wyprzedził, chociaż tak bardzo się spieszył: kiedy 
tam przybył, zastał już miesto i przedmieścia tak nabite 
wszelkiego kroju ochotnikami, że ledwie s'ę mógł bezpie
cznie pomieścić. A była to rzecz bardzo ważna, bo musia
ło mu chodzić o to, aby mu broni nie rozerwano. W  cza
sach rewolucyjnych płatają się rozmaite sztuczki z czystem 
sumieniem, zwłaszcza jeżeli się płatają pro publico bono. 
Chodziło mu także o to, aby mu się jego ludzie, a zwła 
szcza starzy żołnierze nie rozlecieli, a i to się stać mogło, 
bo było tam wówczas rozmaitych komendantów nie mało, 
którzy na zawieruchę od dawna czekali, a dziś werbowali 
sobie oddziały na własną rękę, nie pytając wcale o to, ko
go zwerbują. Przecież jakoś szczęśliwie tym niebezpieczeń
stwom zapobiegł, bo znalazł wielką żydowską gospodę, któ- 

najął dla siebie i w niej się z bronią, z końmi i ludźmi 
pom ieścił: ale zaraz zaczęła się służba, bo musiał zewnątrz 
i wewnątrz warty postawić i pilnować swych skarbów we dnie
i w nocy. Drugą zaś trudność znalazł w tem, że chciał 
»obny regularny pułk uformować, a do tego potrzebował 

i urzędowego upoważnienia i urzędowej pomocy. Znając 
dobrze ambicje komendantów, które zrosztą w takich wy
padkach usprawiedliwiał, bo i sam nie był od nich zupeł
nie wolny, postanowił postępować ostrożnie — i dlatego sam 
pierwszego kroku nie zrobił, rylko posłał naprzód Czubate
go do twierdzy na zwiady.
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DZIENNIK POLSKI dnia 4. Marca 1802 r.

W yrażając to ubolewanie, wyrażam zarazem 
i nadzieję, że się to nie powtórzy i że Sejmy, 
które stanowią część składową konstytucyjnego 
organizmu państwa, niemniej istotną i równorzę 
dn», co roku zwoływane będą.

Opieram zaś te nadzieje na przekonaniu, że 
cesarsko-królewski rząd nie z chęci obezwładnie
nia Sejmów, osłabienia ich powagi i odięcia im 
znaczenia to uczynił, ale z powoda okoliczności, 
których tu nie powtarzam, gdyż są Panom do
statecznie znane. Powody te jednak są już dziś 
usunięte i mieć powinniśmy nadzieję, że Sejm 
nasz raz jeszcze w tym roku zwołany zostanie i 
będzie mógł w czasie właściwym uchwalić bu
dżet na rok przyszły, co dla normalnego spraw 
toku jest koniecznem.

W inienem, rozpoczynając tę sesję sejmową, 
dać tej wys kiej izbie, choć bardzo pobieżnie, 
obraz1 działalności W ydziału krajowego

Z pomiędzy licznych uchwał ubiegłego Sej
mu, doniosłe miała znaczenie nowa instrukcja dla 
W ydziału krajowego. Było rzeczywiście na cza
sie urząd stosankjwo młody, jakim  jest W y 
dział krajow y, którego agendy z każdym  rokiem 
się mnożyły, a zastęp urzędników niepomiernie 
wzrastał, cokolwiek zreorganizować i w pewne 
więcej ścisłe formy ująć. Tej myśli dał Wysoki 
Sejm wyraz, uchwalając na ostatniej sesji nową 
instrukcję. Zmiany, w,niej zawarte, zostały wszy
stkie w ciągu roku przeszłego wprowadzone po
woli i stopniowo. Najważniejszą z tych reform 
było worowadzenie starszych urzędników w de
partam entach i zorganizowanie ważniejszych dzia
łów a Iministracyjnych w osobne biura. Biur 
takich z ki równikami na czele jest trz y : gmin
ne, drogowe i szpitalne. Zaprzeczyć się nie da, 
że przez to zarządzenie adm inistracja tych trzech 
niezmiernie ważnych działów na sprężystości 
i jednolitości kierunku zyskać musiała.

W  uzupełnieniu tej organizacji, przychodzi 
obecnie W ydział krajowy do W ysokiego Sejma 
z projektami, których celem ostateczne uregulo
wanie dwóch bardzo ważnych działów : biura 
technicznego, drogowego i służby krajowej meljo- 
racyjnej.

Pierwsze z tych biur. cddawna już istniejące, 
miało dotychczas organizację prowizoryczną a 
reorganizacja jego była juz przed kilku laty przez 
tyloletniego, a tak  zasłużonego kierownika depar
tam entu drogowego, hr. W ładysława Badeniego 
zamierzoną, lecz z powoda choroby i śmierci j e 
go nie został ten projekt W ysokiemu Sejmowi 
przedłożony.

Biuro melioracyjne, jedna z najmłodszych 
kreacyi W ydziału kraj , funkcjonowało i funkcjo
nuje dobrze od swego założenia, nie zostało je
dnak ujęte w organizację biurową. Dziś, kiedy 
czynności tego biura cor*z się rozszerzają, kiedy 
państwowy fundusz melioracyjny się zwiększył, 
a sprawa regulacji wód i drenowania curaz szer
sze zastosowanie i uznanie w kraju zyskuje, — 
wydało się W ydziałowi krajowemu na czasie zor
ganizować je  jednolicie, postawić na jego 
czele kierownika i stworzyć ramy organ.zacji, 
któraby i rozszerzonej w przyszłości akcji melio
racyjnej odpowiedzieć mogła.

Kiedy jnż mowa o organizacji W ydziału k ra 
jowego, to wspomnąć mi tu wypada, że w roku 
zeszłym pomnożyły się agendy tegoż o dwie 
bardzo ważne sprawy : zawiadywanie funduszami 
indemnizacyjnemi i adm iaistracja opłat konsum- 
cymych krajowych.

Pierwsza zawiadywaną jest przeważnie do 
tychczasowemi siłami W ydziału krajowego z nie
znacznym dodatkiem Bił nowych, do tej admini
stracji specjalnie dodanych. D ruga zawiadywaną 
jest wyłącznie siłami, dotychczas w W ydziale 
krajowym pracuiącemi. a jakkolw iek funduszowi 
krajowemu znacznego dochodu przysparza, to 
koszta administracji tego działu są właściwie 
żadne.

Na ostatek przedkłada W ydział krajow y 
W ysokiej izbie po'tjconą mu przez Seji i reorga
nizację oddziała rachunkowego, która uzupełnia 
szereg reform adm inistracyjnych w łonie samego 
W ydziału.

Uważałem za mój obowiązek, zdać sprawę 
panom z tej czynności W ydziału krajowego, 
która dotyczyła ulepszeń w jego we wnętrznym 
ustroju dla tego, że o t cm w sprawozdaniach 
W ydziału krajowego znajdziecie tylko częściowe 
wzmianki, całości nie ooejmujące, a jest to spra
wa, kraj niezawodnie z bliska obchodząca, która 
Sejm w roku zaprzeszłym bardzo żywo i sku te
cznie zajmowała.

A teraz przechodzę do przedłożeń W ydziału 
krajowego, a naprzód do budżetu

Budżet na rok 1892 wykazuje bardzo po
ważny deficyt, przewyższający o wiele dotych
czasowe. Przypatrując się jednak bliżej temu bu 
dżetowi, mniej on się przedstawia niekorzystnym, 
niżby się na pierwszy rzut oka wydawać mogło. 
Dla charakterystyki jego podnieść trzeba, że za
wiera on niedobory zamknięć rachunkowych z 
lat poprzednich; niczem bowiem innem nie są 
zwroty funduszom: meljoracyjnemu i koszaro
wemu — a zwroty te przenoszą cyfrę pół m 
ljona. Inne podwyższenia rozmaitych rubryk są 
w przeważnej części albo rezultatem obowiązują
cych ustaw — ja k  to ma miejsce przy wydat 
kach na szkoły i na koszta leczenia — albo 
skutkiem poprzednich uchwał tej wys. Izby Są 
też i pozycje budżetu, które W ydział sam pod 
nieść widział się spowodowany.

Sądzę, że podwyższenia te, jakie W yd-iał 
krajowy proponuje, nie powinny nikogo dziwić, 
jego bowiem pierwszym obowiązkiem jest, czu
wać, aby instytucje, które ta wys. izba do życia 
powołała, odpowiadały w całej pełni swemu za
daniu, zmiany zaś i ulepszenia z natury rzeczy 
połączone są zwykle z kosztami.

Nie w W ydziale krajowym, lecz w tym wys. 
Sejmie przedewszystkiem tylko uregulować mo
żna wzrost naturalny budżetu krajowego, oraz 
przyspieszać, lub zwalniać tempo iego rozwoju.

Chciałbym, by ta wys. izba z tern prze
świadczeniem do uchwalenia budżetu przystę
powała

Uszedłszy już spory kaw ał drogi, kto wie, 
czy nie jest na czasie, badawczym okiem zlu
strować to, co się zrobiło, a zarazem przypatrzeć 
się uważuie, w jak i sposśb to na społeczeństwo 
reaguje i jak i Btąd skutek został osiągnięty — 
a jeśli się dojdzie do przekonania, że ten skutek 
nie jest zupełnie zadowalający, że może nie cał
kiem odpowiada podjętym usiłowaniom, stwier 
dzić, jak a  jest tego przyczyna. Brak tego skutku 
może powodować czasem jak a  wada organiczna 
pewnej instytucji i czasem może wina tego leżeć 
w czem innem, n. p. w społeczeństwie, które z 
instytucji korzystać dostatecznie me umie.

Nie dziwiłbym się więc a nawet pochwalić- 
bym musiał, gdyby ta  wys. Izba, uderzona wzro

stem budżetu, postanowiła postępować jeszcze 
ostrożniej, jak dotąd, w powoływania do życia 
instytuoyj nowych.

Sejm nasz, który w roku przeszłym  skoń
czył 30 lat istnienia swojego, zrobił — zdaniem 
mojem — swoje. Czy społeczeństwo zrobiło swo
je , w tern pytam e Jakkolw iek i tu  postęp pe
wien zaznaczyć można, to jednak  nie widzę w 
łonie tego społeczeństwa tego wysiłku, który 
jest koniecznym do tego byśmy na własnych 
nogach stanęli — nie widzę tego zastępu liczniej
szego ludzi z inicjatywą, śmiało a trzeźwo obra- 
chowaną, z energją i wytrwałością, których dziś 
każde społeczeństwo posiadać musi, jeśli ma kro
czyć naprzód, a nawet istnieć.

W młodzieży, wychodzącej ze szkół naszych 
— nawet fachowych i przemysłowych —-- mało 
spestrzegam ochoty do rozpoczęcia samoistnej, 
produktywnej pracy, dla której jeszcze u nas 
tak  szerokie pole się o tw iera; więcej za to oglą
dania się za posadami. Toż samo daje się spo
strzegać i w przemyśle krajowym, który na po
moc krajow ą, lub państwową, rachować lubi, a 
często na b raku  dzielności i kierownictwa utyka.

Czas jesi wielki, by sobie społeczeństwo, — 
tj. ogół w kraju — powiedziało, że ani inwesty
cjami, ani szkołami samemi kraju nie podniesie 
my, ,eśli nie będziemy w stanie wytworzyć za 
stępu ludzi przedsiębiorczych, do wszelkiej pra 
cy zdolnych i z inicjatywą i charakterem .

Taki zastęp wytworzyć sama szkoła nie po
trafi, chyba szkoła życia, a społeczeństwo może 
zmniejszyć wpływy ujemne, jeśli nie wprost de
moralizujące, które dziś jeszcze n& jednostki czę
stokroć wywiera.

Chwila po temu, by społeczeństwo z pewnym 
wysiłkiem do pracy ekonomicznej się wzięło, 
jest wskazaną.

Dwa fakta wielkiej wagi, które zaszły w cią
gu dopiero co upłynioneg) roku, dują nam o tu 
chę lepszej przyszłości, jeśli z nich korzystać 
będziemy umieli.

Upaństwowienie kolei Karola Ludwika daje 
nam tańsze transporta o ra : gwarancję, że z kon 
karencją obcą pod względem taryf walczyć bę
dziemy m ogli; pozwoli cno zapewne rozwinąć się 
znacznie ruchowi lokalnemu i umożliwi powstanie 
licznych przedsiębiorstw.

Drugi fakt — o ile przewidywać można — 
•rzecznie korzystny dla naszego kra u to 

trak ta t handlowy z Niemcami Prawdopodobnie 
będzie mógł kraj nasz przecież z rowu eksp .rto 
wać zboże, drzewo i bydło do Szląska r Prus, 
jak  to od niepamiętnych czasów miało miejsce, 
a ws&utek sztucznych tary t celnych w osta
tnich latach uniemożliwionym zostało.

Jedno z największych podniesień wydatków 
i to tak w budżecie zwyczajnym, jak  nadzwy
czajnym, powoduje szkolnictwo. I  t tk  n. p. pod
niósł W ydział dotację na stypendja dla kandy
datów nauczycielskich o drugie tyle, to jest do 
sumy 60.0l>0 zł.

Miejmy nadzieję, że tern podniesieniem nie 
tylko osiągnięty będzie choć częściowo cel zara 
dzenia brakowi sił nowych nauczycielskich, ale 
także, że ta młodzież, którą w kra ju  tak  ważne 
i szczytne czeka zadanie, tą  pomocą od m oral
nych chorób ochronioną zostanie, na które rzu
cona na pastwę losu, niestety nie raz jest na
rażoną.

Znajdziecie Panowie dalej na waszych pul 
pitach przedłożenie, którego celem polepszenie 
losu tych właśnie nauczycieli, którzy najgorzej 
malerjalnie stoją.

P rzedkładając te ciężkie ofiary pieniężne 
wysokiej izbie do uchwały, trzym ał się W y
dział krajow y tradyoji tej wys. izby, która ni
gdy nie szczędziła ofiar, by szkolnictwo krajowe 
na wysokości zadania utrzymać, a byt nauczy 
cieli o ile możności zabezpieczyć i przynajmniej 
znośnym uczynić.

W  sprawie ulepszeń w stosunkach gminnych 
przedkłada W ydział krajowy tylko jedną usta
wę o policji ogniowej po wsiach. W  sprawozda
niach W ydziału krajowego znajuziecie Panowie 
powody, dla czego tylko ta jedna ustawa przed
łożoną W am jest; nie znaczy to jednak, by 
W ydział spuszczał z oka i inne projekta do 
UBtaw.

Zbierał on i zbiera skrzętnie materjały, 
które — mam nadzieję — posłużą jeszcze do 
naprawy dalszej naszych stosunków gminnych.

(P o  r u s k u . )  Sianownych Panów, ruskiej na
rodowości, witam, jak  co roku, w ich języku. 
Z ław W aszych padły pod koniec Sejmu poprze 
dniego słowa wierności dla Kościoła i Monarchy, 
a uczuć pojednawczych dla drugiej narodowości, 
zamieszkującej kraj ten od wieków wspólnie 
z wami. Słowom tym przy klasnąć musiał każdy 
mający na celu dobro kraju. Nie jest to progra
mem politycznym, ale może lepsze od programu 
politycznego jeśli będzie służyło za tło i pod 
stawę do akcji metylko politycznej, ale także 
w życiu codziennem. Wtenczas mogą te słowa, 
zamienione w czyn, oddziałać błogo na stosunki 
krajowe.

(P o  p o l s k u )  Kończąc na tern moje prze
mówienie, upraszam Panów, byście, jak  zawsze, 
w uczuciu wierności i przywiązania dla uświęco 
nej Osoby Najmiłościwiej panującego nam Mo
narchy, wznieśli za mną trzykrotny o k rz y k : 
„Najjaśniejszy Pan, Cesarz F ranciszek Józef I 
niech żyje !“ {Izba powtarza ten okrzyk trzy 
krotnie.)

Mowę m arszałka przeryw ała izba kilkakrro- 
tnie brawami.

Następnie zabrał głos p. namiestnik hr. 
B a d e n i :

W ysoka izbo!
Mam zaszczyt powitać szanownych panów 

w imieniu rządu, a zanim przystąpię do rzeczo
wego przedstawienia spraw, na które uwagę 
szanownych panów zwrócić pragnę, pozwolę 
sobie powiedzieć kilka słów o izeczy, która i 
mnie na sercu leży

Jnż książę m arszałek raczył napomknąć w 
swem przemówienia o tak późnem zwołania 
Sejmu i o trudnościach i niedogodnościach, które 
z tego powodu dla gospodarki krajowej wynikły. 
Nie potrzebdję zapewniać, że rząd nie lekcewa
żył sobie tych wszystkich poruszonych tu wzglę
dów i dalekim b j ł o d  zam :aru ukrócania jak ich
kolwiek praw krajowych. Tylko bardzo w yją
tkowe okoliczności, nad któremi się rozwodzić 

potrzebuję, gdyz są wysokiej izbie eznie
nadto dobrze znane, złożyły :ię na to, iż w tak 
spóźnionym okresie mam zasz zyt szanownych 
panów powitać, — mam nadzieję żs tak, pis 
dotąd, tak i w przyszłości pozostanie ten f ikt  
wyjątkowym ; proszę wierzyć, żc takie są przy
najmniej zamiary rządu i niech mi wolno będne 
do tego oświadczenia dołączyć prośbę edem ni: 
już pochodzącą, by wysoka izba raczyła to o-

świaaczenie moje przyjąć do wiadomości z tą  do
brą wiarą, jak ą  je wypowiadam.

Przechodząc do spraw pojedyńczych, mam 
zaszczyt przedewszystkiem złożyć Jo  laski m ar
szałkowskiej dwa przedłożenia rządowe :

Pierwsze z nich jest ustawa łowiecka, którą 
szan. panowie już w ręku macie. Potrzeba tej 
ustawy była już kilkakrotnie w tej wys. izbie 
podnoszoną i zaznaczaną, a to ze stron rozmai
tych, tak  ze strony tych, którzy prawa polowa
nia wykonywają, jak  i tych, którzy cierpią z 
powodu szkód przez zwierzynę wyrządzanych. 
Już sam fakt, że przepisy co do szkód, datują 
jeszcze z wieku przeszłego, przepisy zaś co do 
wykonywaLia polowania, wydane były  przed 
laty mniej więcej czterdziesta, już ta  okoliczność 
sama wskazuje dostateeznie, że wobec zmienio
nych w międzyczasie stosunków, dążenia ku no
wej ustawie są uzasadnione. Ustawa sama jest 
wynikiem obrad ludzi fachowych, a chociaż jest 
oparta na ustawach, w innych krajach koron
nych obowiązujących, staraliśmy się przecież 
uwzględnić wszystkie partykularne stosunki na
szego kraju. P rzy  tej sposobności niech mi b,. 
dzie wolno zwrócić uwagę wys. izby na oko
liczność, że Galicja znajduje się pod tym wzglę
dem już w wyjątkowem położenia, gdyż wszy
stkie prawie kraje koronne, a mi mówicie i te, 
które są najbardziej do naszego zbliżone, mają 
już taką ustawę.

D ruga ustawa, traktuje o zatw ierdzania i 
zaprzysiężaniu straży, ustanowionej dla ochrony 
kultury krajowej. Obie te ustawy śmiem polecić 
łaskawej uwadze wys. zby, a księcia mar 
szałka upraszam, by pierwsze czytanie tychże 
raczył z t r  ądzić w dalszym ciągu posie
dzenia.

Z ustaw w roku zeszłym przez wysoką izbę 
uchwalonych, nie otrzymała sankcji ustawa gmin
na dla miast i miasteczek, nie objętych ustawą 
z roku 1S89.

Nic wątpię, że trudności dadzą się usunąć, 
g d y ż  nic są zasadnicze i zależą bardziej od in
dywidualnego zapatrywania. Nie chcę jednak 
dalej wy s. izby tą kwestją w tej chwili zajmo
wać, g ly ż  W ydział krajowy donosi w sprawo
zdania swem, że nie ma zamiaru wystąpić z po
nownym projektem tej ustawy w bieżącej sesji 
Bejmowej; będzie zatem czas omawiać tę kwe- 
8tj  h Uę stanie rzeczywistą.

Nie otrzymała również sankcji ustawa, uzu
pełniająca postanowienia ustawy z roku 1874, o 
nakładaniu i wewnętrznem urządzaniu ksiąg 
hi jotecznych. Sądzę, że co do tej ustawy, raczy 
wys. izba uznać podniesione przez rząd zarzuty 
za słuszne, a już i W ydział krajowy, przedkła
d a ją : ponowne sprawozdanie, uwzględnił je.

W sprawach wychowania publicznego, po 
zwalam Bubie zwrócić uwagę szanownych panów 
na obrdw a sprawozdania rady szkolnej krajowej, 
które już w swyah rękach macie, a mianowicie, 
t^k o szkołach średnich, jak i o szkołach ludo 
wych, za ubiegłe lata szkolne.

Prócz wszystkich szczegółów statystycznych, 
jest w obydwóch wstępach jasno zaznaczony kie
runek, w którym  rada szkolna krajowa prowadzi 
sprawy szkolnictwa, pracować i postępować usi
łuje. Są tam wszystkie njemne i słabsze strony 
szczerze i otwarcie wypowiedziane, gdyż radzie 
szkolnej krajowej zależy na tern, by wys. Izba 
miała jaknajdokładniejszy obraz warunków i po
trzeb naszego szkolnictwa. W  dziale szkół śre
dnich mamy do zaznaczenia założenie trzech no
wych gimnazjów, z których gimnazja we Lwo
wie i w Podgórzu wejdą w życie z początkiem 
przyszłego roku szkolnego, gimnazjum w Buoza- 
ozu zaś w roku 1803, jeżeli tylko gmina w ykoń
czy na czas nowy budynek. P. minister oświaty 
raozył także ustanowić cały szereg nowych po
sad nauczycielskich, tak. że skargi młodych lu
dzi, wstępujących do tego zawodu, ustać po
winny.

Co do szkolnictwa ludowego, najważniejszą 
jest sprawa stabilizacji inspektorów okręgowych, 
która, dzięki inicjatywie Koła polskiego i życzli
wemu poparcia p. ministra oświaty, we3zła na 
tory, rokujące urzeczywistnienie tej dawno od
czutej potrzeby. Również i nowe seminarjum na
uczycielskie w Samborze powitanie od przyszłego 
roku szkolnego, a co do drugiego w Krośnie, są 
p rtrak tacje w toku.

B rak  nauczycieli coraz bardziej czuć się 
daje i dlatego rada szkolna zmuszoną była po
wstrzymać rneco organizowanie szkół nowych w 
nadziei, że nowe seminarja, powiększenie liczby 
stypendjów dla kandydatów nauczycielskich i 
drobne polepszenie bytu nauczycielskiego, pod
nosząc minimum płacy z 200 na 250 zł., zdo-
łaia  przysporzyć k rajowi nowych sił nauczyciel
skich Zależy od wys. izby, czy raczy te —
mojem zdaniem — słuszne wnioski uwzględnić,
a obowiązkiem moim jest, wypowiedzieć z tego 
miejsca, że bez tego conajmniej zastój nastąpić 
musi.

Budżet państwowy na r. 1892 wykazuje 
znaczny wzrost przy w ydatkach na szkoły prze
mysłowe w Galicji, a pan m inister raczył uwzglę 
dnić wszystkie wnioski komisji przemysłowej, w 
tej mierze postawione.

Ruch pod tym względem w kraju się wzma
ga, co uważam z wielu względów za objaw pocie
szający.

Jeżeli w końcu dodam, że Rada szkolna 
krajowa ząjmuje się żywo w tej chwili planami 
naukowemi dla szkół ludowych, niemniej popra
wą książek tak polskich, ja k  i ruskich, szegói- 
niej dla szkół średnich, nie pozostaje mi, jak  
prosić wys. izbę by idąc za zeszłoroczną pra
ktyką, raczyła sprawozdania te przekazać komi
sji szkolnej Sądzę, że rady, wskazówki, uwagi 
i wnioski w sprawach szkolnictwa naszego, które 
tą drogą będą się dostawać przed wys izbę, za
pewnią najlepiej trwały kierunek i ilojiaałe prze
gotowanie spraw szkolnych.

Sprawa propinacyjna postępuje normalnie, 
pozostaje nam do wypłacenia z kapitałów wyna
grodzenia około 1,200 000 zł. w gotówce i 
1,800 000 zł. w obligacjach winkulowanych. 
Czynsze dzierżawne wpływają dobrze. Z ubie
głych dwóch lat pozostało około 10 000 zł. za
ległość’, co wobec czynszów, wynoszących blisko 
7 mi1 onów za dwa lata, nazwać muszę stosun
kiem korzystnym Rok bieżący jest ważnym dla 
przyszłości funduszu propin.cyjnego, z końcem 
roku bowiem kończą się kontrakta, pocz tkowo 
na 1 t trzy zawarte, a które stanuwią mniej 
więcej jedr s t r z e c i ą  część samy całej czynszów 
d z i e i ż i w n y c h .  D yrekcja porobiła zawczasu przy- 
gi t iwani i ,  by licytacje odbyły s ę  przeważnie 
w pierwszej pełowie roku i konkurencja była 
ja k  ra 'szcrsza.

P-zadstawiwszy w ten sposób sprąwy, o 
ttó  ych zdawało mi się, że wspom nieć'należy,

sądzę, iż wys. izba znajdzie w przemówieniu 
księcia M arszałka i moich wywodach wszystko 
mniej więcej, co szanownych panów zająć w tej 
sesji może i kończę prośbą, by wys. izba, jak  
dotąd, tak  i w tej sesji, na gorące i zupełne 
poparoie moje w swych pracach i obradach ra
chować zechciała.

Pozwalam sobie w końcu przedstawić Sza
nownym Panom, znanego Panom już zresztą, 
komisarza rządew jo, radcę dworu hrabiego 
Łosia i polecam go łaskawym  względom wys. 
izby. {Brawa).

Następnie zabrał ponownie głos ks. M a r 
s z a ł e k :

Przed przystąpieniem do porządku dzienne
go, sądzę, ża dam wyraz uczuciom jednom yśl
nym tej wysokiej izby, jeśli tu z tego miejsca 
wspomnę o bolesnych stratach, jakie w ostatnich 
czasach poniósł najmiłościwiej nam panniący 
dom cesarski W ydział krajowy złożył w swo
im czasie gdzie należy, w yrazy współczucia

Obecnie upraszam wysoką izbę, by raczy
ła  przez powstanie upoważnić prezydjum do zło
cenia u stóp tronu w imienia zebranego Sejmu 
wyrazów kondolencji. (Posłowiepowstają z miejsc).

Jeszcze wspomnieć mi w ypada o naszych 
zmarłych.

Z grona członków Sejmu ubył ks. biskup 
przemyski Stupnicki, niegdyś wicemarszałek wys. 
izby. Starsi posłowie tej izby pamiętają jego 
bezstronną działalność w tyru Sejmie. W osta
tnich latach choroba nie pozwoliła mu brać udzia
łu w naszych pracach, zato skierował się ten 
poważny i głęboki umysł na prace naukowe, o 
ile mu czasu pozostawiała piecza nad dyecezją.

Dalej wyrw ała śmierć posłów : W ładysław a 
Wolańskiego, Czesława Lassockiego i Apolinarego 
Horwata. Dwaj pierwsi należeli do tej Izby od 
lat kilku i skrzętną pracą gorliwem wypełnia
niem poselskich obowiązków, pozyskali szacnnek 
swych kolegów w tej izbie i uznanie swych w y
borców. Obaj żywo zajmowali się sprawami k ra  
jowemi tak  w Sejmie, ja k  i po za nim, obaj po 
zostawiają w swym zakresie działania lukę, 
k tóra z trudnością zapełnioną zostanie.

Ostatni, to jest poseł Horwat, krótko między 
nami przebywał, choć w życiu autonomicznem 
powiatowem czas dłuższy obywatelską pracą się 
zajmował.

Upraszam  panów przez powstanie oddać 
cześć ich pamięci. (Posłowie pow ita ją .)

Izba udziela następnie następujących urlo
pów posłom : Reyowi i Stanisławowi Tarnowskie
mu młodszemu do końca sesji sejm owej; Słone- 
okiemu i Antoniemu hr W odzickiemu na dwa 
tygodnie.

P  M arszałek zawiadamia zaś, że udzielił 8- 
dniowych urlopów posłom : Ks. Jerzem u Czarto
ryskiem u i Brykczyńskiemu.

Z porządku dziennego przekazała izba wszy
stkie sprawozdania W ydziału krajowego i przed
łożenia rządowe do specjalnych komisyj, które 
wybrane zostaną na następnem posiedzenia sej- 
m orem .

P. K r a m a r c z y k  postawił naglący wnio
sek uchwalenia dodatku drożyżnionego dla na
uczycieli ludowych w wysokości 20°/# na czas 
od 1. stycznia do końca sierpnia b. r. Nadto 
żądał wnioskodawca polecenia komisji szkolnej, 
ażeby obmyśliła środki, dążące ku polepszenia 
bytu nauczycieli.

Pp. Z o l l  i M a d e j s k i  ułożyli do laski 
mai szałkow kiej wniosek zmiany ns.aw szkol
nych w tyra kierunku, by najniższa płaca wy 
nosiła 300 zł., by uchylono ograniczenie co do 
pięcioleci i by za nadobowiązkowe godziny przy
znano wynagrodzenie w wysokości 1%, zamiast 
jak  dotąd ,/»% płacy miesięcznej.

P. G r o s s  i towarzysze wnoBzą, aby Sejm 
wyraził żywe nboh : anie, że sesja nie była zwo
łaną prawidłowo i oświadczył, że obecna Besja 
ma być uważaną tylko za sesję rokn 1891 i w 
tym roku ma być jeszcze jedna sesja zwołaną 
Następnie, aby Sejm wezwał rząd, by Sejm co 
roku w właściwej porze i na dostateczny czas 
b y ł zwoływany, a nadto, aby Sejm polecił 
Wydziałowi krajowemu, by nad regularnem 
zwoływaniem sesji czuwał a nawet w razie po
trzeby depntację do cesarza wysłał.

P  A s n y k  i towarzysze wnoszą zmianę 
ustawy o polepszeniu bytu nauczycieli szkół 
ludowych w tym kierunku, aby najniższa płaca 
wynosiła 300 zł.

P. K o w a l s k i  wniósł podwyższenie płaey 
nauczycielom, jubierającym  300 zł. rocznie, o 
50 zł.

P. S a w  c z u k  wniósł założenie gimnazjum z 
językiem  wykładowym ruskim w Czortkowie, 
Kołomyi, lub Buczaczu.

Następnie przystąpiła izba do głosowania 
nad nagłością wniosku p K ram arczyka. Po prze
mówieniu p Stan. hr. Badeniego — który sprze
ciwił się nagłości ze względn, że druga połowa 
wniosku p. K ram arczyka jest identyczną z po- 
stawionemi dziś innemi wnioskami — izba od
rzuca nagłe traktowanie. W nusek  będzie zatem 
regulaminowo załatwiony.

Koniec posiedzenia o godz. 1. min 50, na
stępne jutro w piątek

E x re rozpoczynające’ się sesji sejmowej, 
czytamy w pismach krakow skich: „Sejm kra
jowy Galicji mieć będzie tak wiele i tak 
naglących spraw do załatw ienia, — pisze
tedy N. Reforma — że wielkiej potrzeba 
będzii gorliwości posłów, p r z e d e w s z y 
s t k i e m  w p r a c a c h  k o m i s y j n y c h ,  
aby pokonać obfity materjał, jaki nazbierał się 
do tego czasu. Pewien p l a n  z góry wytknięty, 
w z a j e m n e  p o r o z u m i e n i e  s i ę  członków 
stronnictw i stronnictw samych m i ę d z y  s o b ą ,  
są niezbędnym warnnkiem szybszego postępu w 
^racach sejmowych. Sądzimy, iż dobro ogółu 
będzi“ aż nadto silnym motorem, aby całą ma 
szynerję Sejmu naszego wprawić w ruch praw i
dłowy. Jakim  zaś sprawom przed wszystkiemi 
innemi dajemy pierwszeństwo, pisaliśmy o tem 
niejednokrotnie — tak, że na razie możemy je 
dynie zbierającemu się ja tro  Sejmowi naszemu 
życzyć wytrwałości i energji w spełnieniu po 
stulatów doniosłej natury, z jakiemi spotka się 
w tej sesji “.

„Post tot discrimina rerum — rozpoczyna 
swój artykuł wstępny na sejmowy temat Czas— 
ZDiera się wreszcie jutro Sejm krajowy we 
Lwowie. Nie myśleliśmy, ani myślimy uważać 
za rzecz obojętną faktu, iż w roku ubiegłym 
sesja sejmowa wcale się nie odbyła. Owszem, 
coroczne obrady Sejmu uważamy nietylko za 
postulat prawnopolityczny, nietylko za mate- 
rjalną, dotykalną potrzebę kraju, ale także z a 
n i e z b ę d n y  c z y n n i k  ń fw-m a  Ui ą g  o i 
z d r o w e g o  r o i w o j a  ż y c i a  p u b l i c z 

n e g o  w k r a  j u i o p i n  j i, k t ó  r  e j r e g u 
l a t o r e m  w i n n a  b y ć  r e p r e z e n t a c j a  
k r a j u .  Jeśli jednak  pragniem y szczerze, aby 
zaniechania tego rodzaju, jak  zeszłoroczne, nie 
powtarzały się nadal, to nie powinniśmy przy
czyn ich szukać tylko tam, gdzie się i0h za
wsze szuka. Praw da, że główna część winy 
spada na sam, jnż tak bardzo skomplikowany 
ustrój austrjackiego parlam entaryzmu. Przewle
k łe  sesje parlamentu wiedeńskiego, obrady de- 
legacyjne zagarniają dla siebie lwią część roku, 
a czas, który zostanie wolnym dla prac Sejmu 
jest najczęściej p o r ą  n a j m n i e j  d o g o d n ą  i 
przyjemną. Można i powinno się starać o jakieś 
przesunięcie tych stosunków na korzyść Sejmów, 
ale dopóki złe jest, trzeba się z niem liczyć 
trzeba pogodzić się z myślą, że mandat poselski 
na prawdę jest przedewszystkiem ciężkiu obo
wiązkiem, a wykonywanie go sumienne bez 
ofiar i poświęcenia nie jest możliwe. Więc j e61i 
pożądanem byłoby, aby rząd szukał z władzami 
krajowemi porozumienia w celu zwoływania 
Sejmu w porze dogodniejszej, niż dotychczas, to 
z drugiej strony sama tt j pory niedogodność 
nie powinna i nie może rozstrzygać o pytaniu, 
czy Sejm wogóle mr być zwołany. Gdyby 
ostatni wzgląd mógł odgrywać jakąkolwiek rolą 
w tej sprawie, to tegoroczna sesja zwołaną ohyba 
została napróżno. Bo zaiste zbiera się ona pod 
auspicjami nie nazbyt pocieszającemi.

Bo —  rzecz prosta — ducha czynnej* M a 
gicznej, celu świadomej inicjatywy, tchnąć można 
w akcję polityczną i ekonomiczną Sejm® wów
czas tylko, kiedy każdy ak t tej inicjatywy pra* 
stanie — jak  obecnie — r o z b i j a ć  siQ 0 ^ a -  
t e r j a l n e ,  f i n a n s o w e  t r u d n o ś c i  i P r «e- 
s z k o d y .  A tymczasem od takich pizeszkód 
i trudności roi aię droga, k tórą kroczyć O* Sejm 
w najbliższej przyszłości. Deficyt budżetowy, 
przedstawiający na rok bieżący poważną oyfrę 
dwóch miljonów zł., różni się w istocie swej ma. 
sadniczo od niedoborów przeszłości, jakie wyka
zywały niegdyś budżety państwowe cislitawskie. 
W  kraju, który, ja k  Galicja, nietylko nie 
żyje nad stan, ale k tóry  odmawia sobie w k a 
żdej sesji sejmowej całego szeregu inwestycyj j 
wydatków koniecznych, który nieraz akcję, a - 
znaną jednomyślnie, ad feliciora tempora odra
czać n.n‘ i —  w kra ju  takim  m ó w i ć  o o b c i 
n a n i u  b u d ż e t u  r o z c h o d ó w  n a  w i ę k s z ą  
s k a l ę ,  w y g l ą d a ł o b y  n a  i r o n j ę .  Jeśli 
przypadkiem  uda się jakaś drobna oszczędność 
w tym, lub owym tytule budżetu, p o c h ło n ie ^  
bezzwłocznie jakaś nowa, albo i dawna, ale 
zdwojoną siłą przypominająca się potrzeba.

A przecież mimo tego ścieśnienia i tyoh 
trudności,, stają jednak  przed Sejmem zadania, 
których odsunąć nie zdoła nawet groźba tak  po- 
i ężna, jak  widmo chronicznego niedoboru w hu- 
dźecie. Sejm m u s i  o b m y ś l e ć  ś r o d k i  p r z e 
c i w  g r o ż ą c e m u  nam b a n k r u c t w u  s z k o l 
n i c t w a  l u d o w e g o ,  musi nietylko obmyśleć 
ale dać swym organom w ręce środki do wy
pełnienia przerażająco pustych kadrów nauczy
cielstwa w szkołach ludowych.

Dod ajmy do tego drugie ważne py tanie cc 
do rozpoczętej pomyślnie akcji ugodowej z Rq 
sinam’ ; dodajmy szereg postulatów, jak-e s uj - _  
mieć będzie do rozwiązania wobeo s kut i só- .  
n i e u r o d z a j u  w k r a j u ,  a dojdziemy do prg. 
konania, że z pewnością nie zbyt wiele cz&a ’ 
będzie miał Sejm do wypełnienia ciężkich zadań * 
które go czekają... Pracować będzie m usat 
skrzętnie i sumiennie. Smutny obraz finansowy 
kraju, który W ydział krajowy przedfoży mu ju_ 
tro zaraz, niech nie odbiera otuohy do tej putoy^ 
— owszem, nieoh doda jej podwójnej siły 1 zapału.
Bo bądź co bądź obraz to tymczasowy, k tó r y  
zniknie w przyszłości, i jeśli l yłoby źle z lek- 
kiem sercem przechodzić nad nim do porr-ada.n, 
to równie zgubnem, założywszy ręce, czekać, co 
sama przyszłość ze sobą przynmue. Poważne 
myśli winien budzić budżet krajowy, ale nie trą. 
giczne, troskę, ale nie rozpacz".

K K O N I K A .
Wiadomości 080bi8te. W stanie Zdrowia mini. 

stra wojny, jen. B a u e r a ,  nastąpił zwrot ku 1®. 
pszemu.

Z iycia towarzyskiego. Tomi dniami odbyły 
się zaręczyny Tadeusza hr. Ł o s i a ,  brata radej 
dworu hr. Włodzimierza, z p. hr. Klementyną Dunin 
B o r k o w s k ą ,  córką śp. hr. Seweryna i Olg) z Sle- 
powron Kownackich z Ponikwy.

Dnia 28. zm. w kościele parafialnym* w Pod
górzu pod Krakowem, pobłogosławiony został zwią 
zek małżeński p. Kazimierza M a j e r a n o w s k i e g 0, 
syna Wincentego i Teofili z Konopków, obywateli m. 
Krakowa, z panną Wiktorją T o m a s z e w s k ą .  °órki, 
śp. Stanisława i Konstancji z Rogalskich z Poznania.

Dnia 24. zm. pobłogosławiony został w kościele 
N. P. Marii w Krakowie związek małżeński, zawarty 
między p. Władysławem R u d k o w s k i m .  a P&uną 
Ludmiłą S t a u d e r ,  córką obywateli tamtejszych.

Nekrologja. Walery T e o d o r o w i e z> właści
ciel dóbr w Potoczku, przeżywszy lat 54. P» długiej 
i ciężkiej słabości zmarł d. 2 bm. Obrzęd pogrze
bowy odbędzie się d. 4 bm. o godz. 11. przed po
łudniem w Potoozku. — W Słooinie, w Rzeszowskiem, 
zmarł onegdaj w 85 rokn życia ks. Daniel S u l i k o 
wski ,  szambelan papieski, kanonik honorowy Kapi
tuły przemyskiej ob. łac., wysłużony proboszcz w 
Słocin e, kapłan-jubilat. — W Warszawie zmarł d. 
29. zm Paweł hr. Ł u b i e ń s k i  w 74 r. życia, syn 
Piotra, niegdyś komendanta gwardji narodrwej w r. 
1807, następnie szefa sztabu jenerała Kosińskiego, a 
wnuk Feliksa, ministra sprawiedliwości za cz&sow 
Księstwa Warszawskiego.

Kalendarz. Piątek (4.): Kazimiera Kr. Wschód 
słońoa o godzinie 6 minut 45, zachód o godzinie 5. 
min. 42

K a l e n d  my ś l i ws k i .  Woluc polowaó na kozły 
(rogacze), lisy, dropie, pardwy, słomki, cietrzewie, 
głuszce i ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Nabożeństwa kościelne. Przed zebraniem się 
Sejmu, odbyły się uroczyste nabożeństwa w archika
tedrach obrządku łacińskiego i rnskfcfto, o godzinie 
10. W katedrze rz. kat. celebrował ks. kanonik 
Lenkiewicz, u św. Jura ks, prałat Siengalswicz. Na
bożeństwa wysłuchał’ licznie zebrani posłowie i pu 
blicznośó.

Bankiet. Komitet gal. Towarzystwa rolniczego 
urządził wczoraj o godzinie pół do 7. wieczorem ban
kiet na cześć prezydenta kolei państwowych, dra B i
l i ń s k i e g o ,  który był dawniej członkiem komitetu. 
Uczta odbyła się w kółku zamkniętem, a wzięło w 
niej udział 26 osób.

Arcyks. Stefan ja udaje Się W podróż po Wscho
dzie. Podróży tej nie zamierza odbywać dla przyje
mności, ale m i to być pełna pietyzmu pielgrzymki. 
po śladach jej zmarłego małżonka, który, podróżując

J T .  1 H N A T O W 1 C Z ,
LWÓW, sklepy własne ni: K opernika 1. 3, ul. H alicka 1 
jB RAKÓW,, Sukiennice 1. 20. — CZEENIOW CE, Rynek

. 11. 
1. 2 .

Ocut desinfekcyjny
i  lnie odświeżający i odw ietrzsjący poWiClrze, używany w biurach, koryta

rza* h i t. p. — Flakon 25. 50 ot.

K A D Z ID Ł O  ANTIM IAZM  ATYCZNE
radykalnie ooiyszcza pow ietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zd row iu ,; dając 
przyjemny i aroiuatyejzny zapach. Używa się w salonach, pokojach syp ial

nych, mianowicie dziecinnych. — Flakon po 25 i 50 ct.

Trociczfci desinfekcyjne do kadzeni;
[yjf*l‘radykalnie oczyszczają po* otrze. — Pudi tke 10 ot.
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r  tyoh stronach, kreślił wyborne szkioe, przedstawia- 
ące wiernie orjentalne krainy Zbiór tych szkiców 
iłniy dziś arcyksiężnej-wdowie za drogowskaz.

Obywatelstwo honorowe. Bada gminna miast* 
Dobczyc achwałą, jednomyślnie powziętą w dniu 15. 
grudnia 1891, nadała p. Leonowi K u r z k o w s k i e -  
mu staroście w Wieliczce, honorowe obywatelstwo, 
a to w uznaniu zasług, położonych około rozwoju 
miasta

Wisłi. Kra płynie doś-t gęz'a »  Toruniu, ko- 
inon k^ ja parowcem j diuki* dla nuJej woty i cła* 
begu lotu nie n-tala. Z tor pod GiUiziąlzem m b  ty 
parowcami zuowiii*.

Z p rzen y iłj krajOW go. F.brykt konserw 
zupowych Z»> mi u ta i i  c<eia we L*vwie, ot. z, mała 
aa międzyn»ro«l iR-j wya-awie czorwonogo krzyża w 
Lijsku arehrry medi’ za artykuły żywn-ś t dla armii.

2 (II‘SIU w ł»tn Ścl. M<*/ą’ek zieunki C*remj|iów 
w powiecie bóbreck ui Uibyl w dciii 27 1 itezc pan 
K azim ierz G ’g*>ski, ty i  śo Mar-eleg.. G J ę l s n g i .

w y ch ad it*0 Dnia l. bm. I ouegdai rano za* 
trrymau) w Krakowie 11 wychodźców do Ameryki, 
a mirnowtcie: 1 * powiatn pilznetom-g >, 1 z jasiel
skiego 3 z lo.jrzyikiego, 2 z sanockiego, 1 z prze
myskiego 3 z łidkn-g >.

Przestroga, dag. Prtem. donosi: Podrobione 
10-reózfeo »e laakm ty joLwiły się przed dwoma ty
godniem- w nas/eiu mieście w dość znacznej liczbie, 
lilk a  takich 10 reósiówek przychwyoono już w ka
sach prywatnych i rządowych. Falsyfikaty mają serję 
1757, wykonane są naaer udatnie za pomocą płyt i 
od prawdziwych dziesiątek różnią się tylko przybladłą 
cokolwiek barwą, która im nadaje oeohę zuzycia. 
Banknoty podrobione 10-reńskowe — jak się policji 
rządowej udało skonstatować — puszcza w obieg 
przez umyślnych agentów szajka fałszerzów angiel- 
skioh.

Defraudacja i samobójstwo. Poczmistrz w Lu- 
towiskacb Frippel zdefraudowawszy z kasy rządowej 
oKoło 3400 zł., odebrał sobie żyoie wystrzałem z re
wolweru, a to w chwili, gdy komisarz dyrekcji poczt 
przybył tam na szkontrum kasy.

Wiadomoóci osobiste. Papież L e o n  XIII. skoń
czył onegdaj, dnia 1. marca, 82 rok życia.

Na audjencji u cesarza byli 29. z. m. mdca 
dworu Sladkowski i radca sekcyjny Zawadzki. Wie
czorem odbył się w apartamentach monarszych objad 
dworski, na który otrzymał pomiędzy innymi zapro
szenie hr. Wo d z i c k i .

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano
wała Jana Werchołę, stałym nauczycielem młodezym 
zawiadującym szkołą dljalną w Powerchowie; Michała 
Koguta, stałym nauczycielem kierującym dwnJasowej 
szkoły etatowej w Horożanie Wielkiej; Józefa Burka, 
stałym nauozyoieiem dwuklasowej szkoły etatowej w 
Oleszycach Starych; Annę Ferenzównę, stałą nauczy
cielką młodszą pięcioklasowej szkoły żeńskiej etatowej 
w Trembowli.

C. k. Dyrekcja ruchu kolei państw, donosi: 
W  stacji Czerepkowce na Bnk winie wykoleił się 
pociąg pospieszny Nr. 801 w kierunku do Suczawy.

Prawdopodobną przyczyną wypadku było mylne 
ustawienie zwrotnicy, co jednakowoż dopiero wdro
żone śledztwo wykaże.

Tak z podróżnych, jakoteż ze służby pociągowej 
nikt nie doznał uszkodzenia.

Skutkiem tego wypadki pociąg osobowy Nr.
doznał znacznego opóźnienia.
Buoh normalny zostanie dziś przywrócony
Kronika brukrwa Onegdaj wieczorem skra- 

.ono w kościele katedralnym zegarek srebrny.
Do wozuwni w realności przy ulicy Korytnej 

pd 1. 13, włamał się wczorajszej nocy niewyśle- 
dz«y złodziej, który skradł baranicę, własność pana 
Sićgi-Łyszkiewicz,..

Ogień kominowy powstał wczoraj rano w domu 
przy nliey Fredry pod 1. 7, został jednak w krótkim 
czasie ugaszony.

Nocna wizyta- Onegdaj O godzinie 12. w nooy 
weasło do punwłBzkaLi'i pani G. dwóch mężczyzn, , 
którzy oświadczyli jej, ie mąż nagle w restauracji I 
achorował i waz wali przestraszoną kobietę. iżby się ■ 

natychmiast z nimi tam udała. Gdy przyszli do re- I 
aUuracji okazało się, że był to żart złośliwy, gdyż j 
mężi pani G. wcale tam owe’ nocy nie było. Po
wstała wskutek tego awantura, która się skończyła l 
Wyrzuceniem śmiałków za drzwi. Policja zarządziła j 
w tej sprawie dochodzenie.

Koi espondencja redakcji. Pan F.  w Brodai  n : 
Karnawałowych sprawozdań z prowincji nie pomie- 
Bzozamy już woale, a więc i dla pana wyjątku zrobić 
nie możemy.

Dla .biednej wdowy po maszyniście,- obar
czonej kilkorgit-m drobnych dzieci, złożyła w Admi 
nistraeji nasiej pani Helena S t r o m e n g e r o w a  5 zł.

O dnieje datki dla nieszczęśnej tej kobiety upra
szamy gorąco.

W Czytelni dla kobiet odbędzie się w sobotę 
dnia 5. b. u  odczyt pana profesora L i m b a  o ha. 
Szanowny prelegent będzie mówił na temat: „Nowe
teorje o trzęsieniu ziemi “.

Składki. Do administracji piBma naszego nade
słało towarzystwo mnzyozne im. Moniubzki i miło
śników polskiej sceny w Kołomyi dla weteranów z r. 
1868 z wieczorku muzycznego zł. 15.

Pan Jan Mościński zL żył po 1 z ł .: na dom
narodowy w Cieszynie dla zi mka w Bnda-Peszoie, 
dla wdowy po dju.jiśe’e ul. św. Wojoiei-ha, na ko
lcuję w ILnitan w’e na obiady dla godnych dzieci i 
1 dla bieduyrh.

Wiadomości literackie i artystyczne.!
ROjertu f  ę-atralny. Dziś w piątek pj raz drugi 

„Na starym końcu- , k ,m dja w 4. bk ach O. Blu- 
meutb l’a

Utaleutow m  śpiewaczka p Abl a  Gini Piz- 
zorni, sióra JO'y»keła b, hie ogólną sympatę p»dczas 
swoich wygtępów ja  gcriiie warsz twskie. ukazoła się 
d. 1. bm. p , rat ozt*tm w Teatrze Wielkim w paitji 
tytułowe" b„h.t.iki * „Krol-iwe", Saby “

T e a t r .
{„Pan Juwiulśk**• kowedja w 4 ch aktach Ale- 

l.S t'dra hr. ł  relry.) 
t L *  .mlakl ‘ tedt> >u, /
Po długiej | r ie  ujrzeliśmy mów na 

scenie owego wesołego staruszka, dzięki panu 
ZboińBkiemu, który po Nowakowskim i Rychte- 
rze objął w spuściżnie najwybitniejsze kreacje 
Fredrowskiego reperioaru.

K rytyka oddawna już w yrzekła zdanie swe
0 „Panu Jowialakim.0 Nie jest to komedja, gdyż 
jako  taka grzeBzy i rozwlekłością i dziecinnie 
śmieszną inttygi ; lecz facecja staropolska, try 
skająca szczerym, swojskim humorem, owiana 
atmosferą pogodną, pociągająca nas swym uro
kiem w dawne, lepsze czaBy, gdy wśród młod 
szego pokolenia spotkać można było j eszcze resztki 
kontuszowych faoeeionistów, gw irzących tak  mile
1 wesoło, ja k  to czyni stary „Jowialski0 w utwo- 
r ie  F redry .

Słusznie ktoś nazwał „Jow ilsk iego- epigo 
nem Stańczyka i Pszonki. Szlachcic to jeszcze 
z saskiej epoki, przyw ykły tylko do śmiechu i 
zabawy, naiwny, mimo ośmin krzyżyków, jak  
nowonarodzone dziecię, typ śmieszny i wielce 
sympatyczny zarazem.

W tych pierwiastkach, tak odmiennych ed 
charakterów, jakie dziś około Biebie widzimy, a 
składających sio na całokształt bohatera sztnki 
F redry  ik * i właśnie przyczyna, dla której poi 
aka pubiiczuość zawsze chętnie pospieszy dia 
w jsluun^cia gawędy Btarego kontuszowca, choć 
p rz e .a tu ą  tzę  ć jego dykteryjek zna wybornie 
ua d .e o  a .

„Szacujmy Jowialskiego — powiada zna 
komity k y i y k .  hr. Stanisław Tarnowski w swych 
o d e z j t u b  o F red rze ,— jest to na grobie dawnfc,- 
go, polstietfj t u n e r  u postawiony jego posąg, pe
łen zyc ii i prawdy, jak b y  umyślnie na to, aby 
żyło wiecznie w s-.tuce to, co w życiu z każdym 
duiem bardzo-j z 1 k a “...

W jo'i J  rwri-ljkiego widzieliśmy onegdaj po 
raz pierwszy p. Zboińskiego i słuszność nakazuje 
wyznać, że artysta dał nam postać nieco zbliżo
ną do pojęcia, jakie wytworzyć sobie mogliśmy, 
czytając oryginał Fredry, lub patrząc na grę przed 
laty sędziwego weterana sceny, ś. p. Rychtera.

Jowialski w interpretacji p. Zboińskiego miał 
i ton serdeczny i sporo spokojnego, niewymuszo
nego komizmu. Indywidualność przytem artysty, 
nadzwyczaj szczęśliwa w rolach kontuszowych, 
dzielnie go wspierała w dość pomyślnem przed
stawieniu tej popisowej roli. W yglądał p. Zboiń- 
ski, gdyby wycięty z ram starego konterfektu.

Co do szczegółów gry, pewnych drobnych 
na pozór akcentów w dykcji i w akcji, mogli
byśmy poczynić niejakie zastrzeżenia, lecz ogóluie 
rzecz sądząc, nieznaczie te usterki nie obniżają 
bynajmniej wartośści artystycznej w całości k rea
cji pana Zboińskiego.

Drugą, niemniej ważną figurą w „Panu Jo- 
wialskim- jest szan±belan, grywany dawniej przez 
artystów tej miary, co ś. p. Linkowski i S tani
sław Dobrzański. I  nie dziw, że rola ta była za
wsze pożądaną dla komików pierwszorzędnych, 
gdy& — juk to słusznie zauważył wspomniany 
już powyżej komentator F redry  — szambelan 
jest najzabawniejszym kretynem, jak i był kiedy 
w komedji świata.

Zabuwnym — co prawda — nie by ł one- 
gdaj p. Feldman w tej roli; brakło mu potemu 
wrodzonej =>iły komicznej. Że starał się zresztą 
odpowiedzieć, jak  najwierniej, charakterowi przed
stawianej przez siebie postaci — to nie nlega 
kwestji...

Reszta artystów, biorących udział we one- 
gdajszem przedstawieniu „Pana Jowialskiego0 za
dowolić musiała najsurowsze wymagania.

Świetną Jowialską była pani Gostyńska, 
wyborną Bzambelanową pani Cichocka, naturalną 
i pełną wdzięku, mimo swej przesady, Heleną 
pani Kwiecińska.

Romantyczny Ludomir typowego znalazł 
przedstawiciela w panu Woleńskim, podobnie jak  
wichrowaty jego towarzysz, W iktor, w panu 
Kwiecińskim

Niesympatyczną postać Jauusza odegrał Bta- 
rannie p. Hierowski.

Teatr Drawie zupełnie był zapełniony. 
_____________________________________8. P.

Gospodarstwo, przemysł i handel
G a lic y js k i  B a n k  k r e d y to w y .  Stan z dniem 

29. lutego 1892. W kładki na książeczki i asygnaty kasowe 
zł. L hló. 129 ot. 38.

Ostatnie wiadomości.
S e j m o w y  k l u b  l e w i c y  odbył oaegdai 

d. 2. b. m. wieczorem pierwsze posiedzenie, na 
którem ukonstytuował się, powołuiąc do prezydjum 
i do komisji parlamentarnej tych samych człon
ków, którzy tę funkcję na poprzedniej sesji peł
nili. Prz-wodniczącym pozostał dr. Weigel, za
stępcami : d r Piotr Gross, dr. Aleksander D w or
ski, sekretarzam i: dr Bernard Goldman i Albin 
Rayski, a do komisji parlamentarnej powołano, 
oprócz prezydjum, pp. Romauowicza i S-.czepa- 
uowskiego.

Następnie zajmował się klub sprawą wybo
ru komisji matki i poszc ogólnych komisyj.

W  końcu klub rozbierał wnioski samoistne, 
przez kilku członków zgłoszone. Jeden z tyrb, 
wniosków postawiony zostanie przez klub lewi
cy dz,iś na pierwszem posiedzeniu Sejmu.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że minister- j 
stwo skarbu odrzuciło ot srtę galicyjskiego akcyj j 
nego Towarzystwa handlowego na udzielenie mu 
pozwolenia wyłącznej sprzedaży soli w Galicji. 
Ministerstwo zajmuje Bię planem urządzenia trafik 
soli w całej Austrji.

Donoszą nam z Czerniowiec, że w tamte' 
szych kołach polskich wielki niesmak wywołała 
uchwała komitetu redakcyjnego dzieła nOester- '• 
reich Unyarn ż.n Wort und B ild u żeby Bukowinę ■ 
trakt-w ać w o d r ę b n y m  ł a m i e  a nie razem 
z G * lc ą . Wt kut ek tej uchwały zachodzi bo- 
w em ob-wa. że opis Bukowiny dostanie Bię w 
rę e, ż y - i  ł iwi  polskiemu w r o g i e ,  z wielką 
t-ztodą dla naszych interesów narodowych w tym

jektem  do nBtawy względem zawieszenia budowy 
nowych linij kolejowych, będzie miała wielkie 
znaczenie finansowe, i że gabinet poBtawi przy 
tej Bposobności kwestję zanfama.

Hamburger Nachrichten organ księcia Bis 
marka, otrzymały z Friedrich sruh cały szereg 
artykułów, z któremi występują na Barnem czele, 
a które wszystkie zwracają Bię częścią pośrednio 
częścią bezpośrednio przeciw obecnemu rządowi 
niemieckiemu.

W pierwszym artykule występuje niepopra
wny zrzęda z borów saskich przeciw „hojności0 
rządu niemieckiego wobec Au trji, której dop» 
truje się w uregulowaniu sprawy „talarów-' au- 
strjackich, Drugi artykuł zwraca się przeciw 
projektowi szkolnemu i zarzuca rządowi, że nie
potrzebne wywołał wielkie zaniepokojenie. Zda
niem Hamb. Nachr., zrobił rząd zasadniczy krok 
fałszywy już dia tego samego, iż spodziewa się, 
że przejedna na drodze ustępstw wrogów takich, 
jak  centrum, Polaków i Welfów, a więc żywioły, 
„które d au jie j przez długie lata były śmiertel
nymi wrogami Prus, czyli raczej cesarstwa, a 
które właśnie dla tego rząd dawniejszy zwalczać 
mu iał bezustannie i na każdym  kroku0. Zdanie 
ostatnie stało się w ustach księcia Bism arka tak 
stereotypowem, że tylko dziwić się można, iż je 
Hamb. Nachr. reprodukują w nowem wydaniu. 
Czyż ks. Bism ark przeciw nowej ustawie nie ma 
już zgoła żadnych innych argumentów, jak okle
pany frazes o wrogach cesarstw a? Powtórzen.e 
frazesu tego nie świadczy wobec projektu Bzkol- 
nego bynajmniej o wielkiej bystrości, zwł&Bzcza, 
że jak wiadomo, nie uwzględnia projekt ani je 
dnego z życzeń naszych pod względem narodo
wym. Trzeci artykuł hamburgskiego monitora 
księcia Bismark 1 zastrzega się przeciw- zarzutowi 
pewnego pisma, jakoby rząd pruski przy powo- 
łaniu ks. Ledóchowdkiego na arcybiskupa gnie
źnieńskiego i poznańskiego był się zawiódł pod 
względem rzeczy wistego jego usposobienia. „Sko
ro wdzelako — tak  wywodzą Hamb. Nachr. — 
zdaniem tern starano się powołanie ks. dr. Sta- 
blewskiego przedstawić w lepszem świetle, nie 
zważano na to, że kB. Ledócbowski był bie
głym dyplomatą, któryby nie był podjął roli, 
jaką  ks. dr. Stablewski przez lat 15 odegrał 
w sejmie praskim jako wróg rządu i że tym 
sposobem w wypadku ostatnim był zawód dale
ko większym, niż w wypadku pierwszym*.

W  sprawie otwarcia sejmu czeskiego, pisze 
Bohemia (organ Niemców): „Dotyczące ugody
przedłożenia rządowe będą zaraz na pierwszem 
posiedzeniu wniesione i pierwsze czytanie ich na 
jedno z najbliższych posiedzeń naznaczone. Przy 
pierwszem czytaniu postawiony będzie zapewne 
wniosek odesłania tych przedmiotów do komisji 
z 27 członków, po 9 z każdej kurji, i wniosek 
ten zapewne Bię utrzyma. MłodoczeBi mają przy 
tej Bposobności wystąpić z deklaracją, przeciwną 
przeałożeniom ugodowym, i zarazem z góry 
oświadczę, że przedłożenia ugodowe całkowicie 
usunąć należy. Na pierwszem posiedzeniu komi
sji ugodowej wystąpią Staroczesi i szlachta kon
serwatywna za odroczeniem obrad i uchwała za
padnie niezawodnie w tym  duchu. Naturalnie, że 
niemieccy członkowie komisji j_knąjkategory- 
czniej wystąpią przeciw takiem u postępowaniu, 
a namiestnik oświadczy w imieniu rządu, że rząd, 
jako uczestnik ugody, przy niej obstaje i wszel- 
kiemi koastytucj jnem i i prrwnem i środkami dą
żyć do niej myśli.0_

W ychodząca w Paryżu Coresp. russe 
(dziennik litografowauy, przeznaczony tylko dla 
użytku redakcyj) przyniosła była w piątek i w so
botę najpotworniejsze wieści z Berlina, to że 
rewolucja w ybuchła w całych Niemczech i pro
klamowała republikę to że cesarz Wilhelm 
zwarjował. to że Bismark stanął na czele rewo
lucji etc. Redakcje by ły  na tyle rozsądne, że 
bajek tych nie zamieszczały. Z tern wszy- 
stkiem ma być tema pisma, su bwencjonowanema 
przez Rosję, wytoczony proces.

Organ kB. Bism arka Hamb. Nachr., k ry ty 
kując gwałtownie ostatnią mowę cesarza W il
helma, powraca jeszcze raz do nominacji ks. 
Stablewskiego na arcybiskupa gnieźnieńsko - po
znańskiego, i wypowiada insynuację, że rząd obe
cny tak  samo bezwątpienia zawiedzie się na ks. 
Stablewskim. jak  swego czasu zawiódł się ks. 
Bismark na ks. Ledóchowskim, w którym  wisi 
kie pokładał nadzieje. P"zy tej sposobności opo
wiada organ ex-kanclerski, że w czasie wojny 
niemiecko francuskiej powierzono ks. Ledóuho- 
wsk<emu ważną misję oddziaływania na episko
pat francuski, by tenże użył Bwego wpływa w 
interesie szybkiego zawarcia pokoju. W  tym też 
celu zaprosił cesarz Wilhelm arcybiskupa poznań
skiego do głównej kw atery w W ersalu i odbył 
z nim w obecności Bismark a dłuższą konferencje. 
Stanęło na tern, iż ks. Ledócbowski będzie starał 
się nakłonić tak ie  papieża do wywarcia wpływu 
na biskupów francuskich Równocześnie upowa
żniono ks Ledóchowskiego do oświadczenia, że 
Niemcy za usługi oddane przez papieża, będą 
się poczuwały do wy wzajemnienia się. Misja ta 
jednak się nie powiodła, albowiem jak  nadmienia 
organ ex-kanclerski ze złośliwą tendencją: „bi
skupi francuscy stawiali wyżej swe uczucia pa 
trjotyczue, niż skłonność do wyświadczenia usług 
pnpi»żowiu._______________________________kraju. Trudno t ż w istocie zrozumieć, jakiemi 

wzgtędł-m’ kierował się pan minister Z a l e s k i ,
żadająo wydzi h o ia  Bukowini z działu galicyj- T 6 i6 Q r < $ l iH  D Z I B n i i l ^  P o lS k iB O O . 
ik  ' go r. to whre-v życzeniu i prośbie wplywo- ; "
v ych osób, zn-ij jcych jaknajdokładm ej stosunki 1 
t, m:ejsze. __________

Wszystkie prawie dzienniki francuskie wy- * 
rażają Bię o nowym gabinecie ironicznie; jedne ! 
zarzucają mu bezbarwność, inne nazywają go 
wytworem i n t r y g i  p a ł a c o w e j  i dają mu 
przezwisko gabinetu: „Carnot, Loubet Spka0. j 
Journ. des Deb. i łtepubl. Franę. ukrywają swą 
opozycję pod postacią pochwał, udzielanych Con- 
stansowi oraz dep. Burdeau, który nie chciał 
wziąć ndziałn w gabinecie, z którego usunięto ' 
Constansa. Justice zaś mniema, że nowe mini
sterstwo to próba narzucenia republice franca- 4 
skiej polityki papieskiej. j

Czterech k l e r y k a l n y u h  posłów włoskich 
do sejmn tyrolskiego oświadcza obecnie w Voce 
cattolica, że trzym ając się programu katolickiego, * 
będą brać udzi»ł w obradach sejmn wtedy, gdy ' 
rozchodzić się będzie o interesa religijne i kiedy ] 
ich udział z tego powodu będzie kon:ecznym. j

<Do Pol. Corr. donoszą z Rzymu, iż odbyć 
sief mająca niebawem w izbie dyskusja nad pro-

Wiedeń 3. marca. Cesarz odjoebał wczoraj 
wieczór do Budapesztu.

Berno 3. marca. W ydział krajowy przedło
ży dziś sejmowi wniosek w sprawie przyzwole
nia 30.000 zł. nn uśmierzenie głodu w niektó
rych  powiatach Morawji.

Berlin 3. marca. Oprócz Oaz. Kotońskiej, 
został wytoczonym proces o obrazę ma_ isiatu także 
przeciw tutejszemu narodowo liberalnemu organo
wi Neueste Nachrichten, a to za k ry tykę toastu 
cesLrskiego na brandenburskim  bankiecie.

Rzym 3. marca. Senat uchwalił projekt do 
ustawy, biorącej w ochronę robotjików, uszkodzo
nych u: ciele i zdrowiu w czasie wykonywania 
swego zawodu.

RZ)m 3 marca. Ostatnia audjencja k a r
dynałów u papieża była nadzwyczaj uroczystą. 
Imieniem kolegjum wyraził kardynał Monaco 
L&Talleta papieżowi życzenia; mianowicie, że k a r 
dynałowie dziękują Bogu. iż pozwolił papieżow 
dożyć tego dnia w zupełnej czerstwości. Mówca

sławił czyny Leona X III., a wskazui^c ua po
m nik Innocentego IH ., wystawiony w Lateranie 
wyraził nadzieję, że Leon X III. zobaczy speł
nione dla tryumfu Kościoła i dobra ludzkości 
idee, ku  jakim dążył Innocenty H I. Papież od
powiedział, iż zamierzał początkowo wyBtawić 
Innocentemu III. pomnik w Perugji, gdzie ten 
papież zakończył życie; sle później uznał Late- 
ran za odpowiedniejszy, gdyż tam Innocenty od
był Historyczny Bobór, który  wskazał nowe dro
gi Kościołowi i państwom. „A tak  wznosi się w 
Lateranie — powiedział papież dalej — pomnik 
Innocentego III. jako Bymbol walki o niezmien 
ne prawa Boga. Idee Innocentego I I I  względem 
niezawisłości Kościoła, Bą wynikiem prawdy Bo
żej Do tego samego cela dążę i ja; zadanie to 
dzisiaj tru d n e : za czasów Innocentego III. była 
wiara podstawą życia duchowego, ułatw iała ule
czenie Indów, dzisiaj wiara osłabła; urządzenia 
społeczne zdają się mieć jedynie cel przytłumie
nia ducha chrześcjańskiego. Kościół jednak po
siada siłę, która zwycięży wszystkie przeszkody. 
Im  trudniejsza walka, tern chlubniejszc zw ycię
stwo. J a  — zakończył papież — dalej będę 
szedł po drodze wskazanej przez Boga i poświęcę 
tema świętema zadania resztę moich sił- .

Petersburg 2. marca. Coraz dotkl.wiej daje 
się uczuwać brak sił lekarskich w okolicach, na
wiedzonych głodem i Tyfusem W  braku dyplo
mowanych lekarzy władze wysyłają tam studen 
tów z wyższyćh kursów medycznych, o ile ci 
zgłaszają Bię dob-owolnie. W niektórych wsiach 
wymarły eałe rodziny.

Belgrad 3. marc^. Od kilku dni obiegają tu 
taj pogłoski, których źródła niepodobna do
ciec, że mianowicie lada chwila nastąpi p r z e s i 
l e n i e  g a b i n e t o w e .  Utworzenie nowego rządu 
ma być poruczone Sawie G r u i c s o w i  i V u i - 
CBOwi.  W kołach poselskich słychać, jako  rzocz 
pewną, że na onegdajszem posiedzeniu klubu ra
dykalnego miało 50 posłów oświadczyć, iż w pe
wnych kwestjach, specjalnie zaś w kwestji k o 
ś c i e l n e j ,  nie mogą żadną miarą iść ręka w 
rękę z rządem.

Stambuł 3. marca. R ząd turecki wyznaczył 
nagrodę w kwocie od 500— 1000 funtów ture
ckich za ewentualne odkrycie mordercy śp. V a l 
k o  vi c h a.

Cetynja 3 marca. Gener. gubernator Sko 
daru w Albanji otrzymał od Porty rozkaz aby 
złożył ks. Nikicie w jego Btolicy wizytę kurto- 
azyjną. Dzień tejże nie jest do tej pory nazna
czony.

Sofja 3, marca. Z okazji rocznicy podpisa
nia trak ta tu  w San Stefano, celebrowano wczo
raj w katedrze „Te deumu uroczyste. Książę 
F e r d y n a n d  nie uczestniczył w tern nabożeń
stwie skutkiem cierpienia Bwojego w nodze, któ
re atoli dziś już znacznie się zmniejszyło.

Nowy Jork 3. marca. New. Y. Herald do
nosi z Yalparaiso, że tamtejszy minister spraw 
zagranicznych i m arynarki podali się do dymiBji, 
za nimi zaś mają to samo uczynić inni członko
wie gabinetu. Przyczyną tego przesilenia jest po
dobno różnica zapatrywań kilku ministrów, w 
kwestji projektów ministra skarbu co do regulacji
finansów państwa.

W ie d e ń  3. m arca. D yrektor gimnazjum państw  
w Stanisławowie p. Jan  K e r e k j a r t o ,  otrzym ał krzyż 
kawalerski F ram iszk a  Józefa.

K redyty 398 J 2 ; laenderbanki 2 '4  75; sztaebany 
283 75; lombardy 8 5 3 7 : alpiny 6 1 8 0 ; re u ta  aajow a 
94-7<5; złota węg. 107-60 : losy tu re ;k ie  89■ 10.

Wiedeń 2. marca. Węgierski minister finan
sów W e k e r l e  przybył tu dziś.

Wiedeń 3. marca. W i m. Ztg. ogłasza san' 
kcjonowaną ustawę o zasiłkach dla okolic, nawi- 
dzonych głodem.

Londyn 3. marca. W edług depeszy z Aten 
wyraził się król wobec politycznych osobistości, 
że D e 1 y  a n n i s’a w sprawach monopolu tytonio
wego chwiejnością swą zdradził brak  zrozumie
nia doniosłości tej sprawy i dla tego król musiał 
zażądać od niego, by podać się do dymisji. 
W skazując na artykuły  prasy zagranicznej, król 
oświadczył, że stanowczo zamiarem jego nie by 
ło nigdy zakłócać spokój.

Londyn 3. marca. Górnicy z W urham przy
stąpili do ogólnego bezrobocia, które rozpocznie 
się arna 11. b. m., kopalnie tego okręgu nie 
należą do federacji, k tórr już poprzednio ogło
siła zmowę.

Paryż 3. m ir a. Przyjazna C o n s i; a n s’o w i 
prasa zapowiada ważne rewelacje. Między in- 
nemi ma zoBtać ogłoszoną koreBpondenc a mię
dzy F r e y c i n e t ’e m i R o c b e f o r t ’e m ,  której 
kopie Constans rzekomo posiada. Constansowi 
podobro ofiarowano francuską ambasadę w Lon
dynie, ale on szorstko propozycję odrzucił.

Paryż 3 marca. Gaulois ogłasza, że odkryto 
fałszerstwa przy dostawach dla armji.

Paryż 3. marca. Przygotowane dla izby 
oświadczenie nowego gabinetu zawezwie wszy
stkich republikanów do zgody i wspólnego dzia
łania, oświadczy się za utrzymaniem konkordatu, 
rozwojem armji i silnem stanowiskiem dyploma
cji francuskiej.

Sofja 3. marca. Z powodu morderstwa, do
konanego na osobie Wulkowicza, Bułgarja za
mierza u Porty i u innych mocarstw poczynić 
pewne kroki dyplomatyczne, celem wydau:a od 
powieduich zarządzeń przeciw emigrantom

Belgrad 3. marca. Skupczyna, podczas dru
giego czytanie budżetu, nie p rz jję ła  wniosku 
Katicza, popartego przez 35 deputowanych aby 
w budżecie sk reślć  rubrykę „pensje dla mini
strów". Zdaje się, iż rozprawy nad budżetem 
będą bardzo burzliwe.

Ateny 3. m irca . Zapewniają, iż rada mini 
Btrów, postanowiła uzupełnić gabinet nowemi 
siłami i po npływie jednego miesiąca przed

łożyć izbie nowy budżet, opracowany z po
mocą króla. G dyby izba budżetu tego nie 
przyjęła, rada ministrów zażąda rozwiązania p a r
lamentu.

Rzym 3- marca. P rzyszła dyskusja nad pro
jektem nstawy w myśl której budowa nowych 
linij kolejowych miałaby być na razie zastano- 
wioną, przybierze poważne rozmiary, zarówno 
pod względem politycznym, jak ekonomicznym. 
Rząd zamierza z tej kwestji stworzyć kwestję 
zanfania, którą izba będzie muBiała rozstrzygnąć.

Bruksela 3. marca. Indep. Belge zapowiada 
pojawienie się szeregu sensacyjnych a rtj aułów 
pióra pewnej wybitnej w Anglji osobistości, wy
kazujących, że W ielka Brytanja nie posiada już 
wojennej m arynarki i w razie wojny niezawodnie 
poniesie klęskę. A rtykuły rzeczone nosić będą 
ty tu ł : Decadence navale de l’Angleterre.

Bruksela 3. marca. Rząd rosyjski przyjął 
dla uzbrojenia swej piechoty system karabinu 
repetjerowego, pomysłu fa^ rjk an ta  broni Nagaut 
z Lićge.

Tylża 3. marca. Siódmy pułk dragonów, 
stacjonowany dotychczas w w odległości pięcio- 
milowej od granicy, został obecnie przeniesiony 
do H arburga o milę od granicy.

Christiania 3. marca. W toku dyskusji 
w sprawie konsularnej, oświadczył w storthingu 
minister stanu Steene, iż nie wątpi w pomyślne 
załatwienie tej sprawy. Uregulowanie wszakże tej 
kwestji kosztowałoby zbyt drogo, gdyby miało 
stać się prejudykatem  w tym sensie, iżby wszy
stkie sprawy, dotyczące Szwecji, zostały w yłą
czone z kompetencji władzy ustawodawczej 
Norwegskiej i miały być pozostawione jedynie 
decyzji ciała zbiorowego.

Odessa 3. m aro- Odesska flota ochotnicza 
otrzj ma stosownie do najnowszego ukazu, subwen
cję w kwocie 600.000 rubli. O kręty tej floty bę
dą obowiązane odby wać w ciągu roku Biedm po
dróży po Oceanie i transportować urzędników i 
kolonistów po zniżonej cenie. Nadwyżki w do
chodach będą mogły być użyte je d y n i  nu spra
wienie nowych okrętów.

Odessa 3. marca. Tutejsze domy komisowe 
postanowiły na razie zastanowić wysełkę nafty 
via  Podwołoczyska do Austrji i oczekiwać na 
obniżenie taryfy transportowej.

Marsylja 3. marca. W edług wiadomości z 
Portugalji, wys’ano angielski okręt do Mozam
biku. O kręt wiezie broń i amunicję dla k ra 
jowców.

Waszyngton 3. marca. Poseł angielski i se
kretarz stanu Blaine, podpisali umowę, mocą któ
rej regulacja drogi morskiej przez cieśninę Beh- 
rynga oddaną zostanie do rozstrzygnięcia sądowi 
polubownemu.

Shangai 3. m arca Rząd chiński zamówił w 
fabryce K ruppa wielką ilość haubic nowego sy
stemu.

W i e d e ń  3. marca, (Jiełda zbożowa. Pizemoa na 
wiosnę 10-68, na maj-czerwiec 10 56, na jesień 9 60.

P r z y j o o h .a H  d o  L i w o w a .
dnia 3 marca 1892 r.

HOTEL FRANCUSKI. K. Zaremba z Adamówki. W
Gnoiński z Krasnego. I. Jaruntowski z Załanowa I 
Goldlust z Krakowa. W. Burstin z Podwołoczysk S. Ranił 
z Wiednia.

HOTEL ZORZA. S. hr. Tarnowski z Krakowa J. hi
Tarnowski z Dzikowa. E. Zagórski z Kofodziejówki. S. hi
Koziebrodzki i  Chlebowa. 0 . Schne'1 z Girlejówki. M. L< 
nartowioz z Kołomyi M M azanki ze SGutyns. S Jędr& 
jowicz z Jasionki A. Cieński z Ludwipola W. Postruski 
Wcjniłowa.

HOTEL IMPERIAL A. hr. Potocki z Osowoa. K. h;
Dziedos.ycki z Martynowa. K. Polański z Rudnik H. W ii 
lowiejski z Kobornj. H. Szeliski z Prdola ros. B. Czaykc 
wski z Korolówki. A. Hulimka z Mycowa. W. Tomanek 
Rudenki. A. Mysłowski z Korobca. M Torosiewicz z Putit 
tyniec. A. hr. Micewski z Krechowa. Z. Janowsk z Tii 
1-jówki. B. Horodyński z Wasylkowic. W. Wasylewski 
Siemouowy.

NADESŁANE.
Z 4Jęcla  I p o w ię k s z e n i*  fo to g ra f!c z ite

aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakie 
kolwiek fotegratji wykonuje artysL Zasład fotograficzny

M .  G O Ł D B E B O i
Lwów ulica JjgieiJowKa liczba 11 1014 I —

Nowotó: Łfi ktowne fotografie na białea azkle aattwm

M. J O N A S Z
DOM BANKOWY i KANTOR W YM IAN1

we Lwowir ulica Jagiellońska 1. 3,
kupuje l sprzedaje wszystkie efekta i monet

po najdokładniejszym kursi* dziennym 
Zlecenia z prowincji wykonuj* niezwłocznie bez doliczeni 

prowizji. 101j3 L_
„ G łó w n a  r e p r e z e n t a c j a  d l a  G a llc J  

n a jw ię k s z e g o  i n a jb o g a ts z e g o  w gwFec:< 
T o w a rz y s tw a  u b e z p ie c z e ń  n a  i y c l e  „T lii 
JH n tn iil.“  — K o k  z a ło ż e n ia  1842 ’

J M "  U  S
20  ct.

z dnia 1. marca jest do 
nabycia w „Biurze dzien
ników", w księgarniach 
i trafikach. Egzem plarz 

Prenum erata kw artalna we Lwowie 1 zł., na 
prow incji zł. 1*20 ct

TEA TR HR. KARBKA.

D  z  i Ś :
Po r Ł drugi

Na szarym końcu
(Der Zaungast)

komed . w 4, a ltach  Oskara Blumenthala 
O S O B Y :

Agnieszka Godeek 
H Jd e g trd a  Duliren 
Dr Johannes 
Ulri h Go'den 
H elena, jego żon:
B ro Ferdynand Rohnsdorff 
W endelin G reif 
Ludwika, pokojowa 
Benedykt, s łu ’|cy  
Jan , kam erdyner

Pankiewicz 
. Czaplińska 
. Chm ieliński 
. Feldm au 
. Ew ie ińska 
. Woleóski 
. Trapez > 

Micńlewiezowa 
. Senowg^i 
. Nowacki 

Rzecz dzieje Bię za naszych czasów.

W Łaacmkath JUANY” p r z y  u l i c y  S ł o w a c k i e g o  1. 

obok ogrodu Jezuickiego

8 istnieją wszelkie możliwe 
gatunki wanien

p o rc e la n o w a  1 * ł .  
m a r m u r o w a  0 0  e t .  
s z k l a n n a  7 0  e t .  
m le d s ia n n a  5 5  c t .

m o n o li to w a  S 5  e t .  
c y n k o w a  5 5  e t .  
ż e la z n a  4 0  e t .  
n a a la d o w a  15  c i .



DZI m m  POLSKI z  dnia 4 Marca 1892 r.

\ v t obne oroszenia.
« enia rozmai te

:: 1 i-en ta od wyrazu.

I c 1' )  t  , najdzie natychm iast
; W handlu towarów 

V  ' 1 ' win J . Sklenki w Kamienie
t;i ■ i 160

o !’; p i e « <  szok.i m iejsca bezzwłn- 
■zni1* h- ora>jum 2p zł. A dresa: M.

J edyne źródło do nabycia k u f 1 ó w  
I w s z e l k i c h  p r z y b o r ó w  p u -  

• t r A ż n y c h .  P a w e ł  L a n g n e r ,  L w ó w ,  
H alicka 16. 98

C e n t r a l n e  B I 6 r o  § p r n w n n b 6 w
j  dla prowincji. Lwów, K opernika 11.

Sł u c h a c z  p r a w  poszukuje lekcji za 
mieszkanie lub wikt. Adres : ul. Ły

czakowska 40, drzwi nr. 9.

A i &
&

O g ł o s z e n i e .
Państwo iastrząbka stara pod Czarną

rozsyła za zaliczką pocztą lub koleją

sadzonki i nasiona leśne
starannie opakowane.

Nasiona świeika za 1 funt — ’/a kg. =  70 ct. 
Sadzonki sosna 1-roczna 45 ct. za 1.000 
1185 1—1 sztuk.

!■ ■■■n.-z w Lubaczowie. 163

U } .  I iżony p .dcficer żandarm erji po 
ufeuie posady dozorcy lasowego, 

t ż m agizyniera i p isarza ekonomi-
tznegr. Adrcjować up rasza : M. H. L a -  

■ nosie r-s tan te . 162

!'■ i  o.iło r.abycia dobrych towa- 
knrtenr.łwb i wyrobów m łynar- 
handJr A f b i n a  S o l e c k i e g o ,
ie. ałii-a. W ałrw a 1. 11.

y '  r z ą d  d ó b r  R r e c ó w ,  ost. poczta 
T y j  »n woł ska. stacja kolei węgier- 
i '"ni: i  m ado  sprzedania loCO taczek.; ma do sprzedania loCO taczek,

i riiekutrch. 158

1 -rip i-łA w  pcK ukuie powne towarzy- 
A  *<s« ubezpieczeń na życie. B liższa 

T i c jd  „Ż ie ie  1000“ do Admi- 
'. ‘ " 153

(mi fi-ontowv pod budowę do
• j-rao-ł-nis Tkacka 5. B liższa wiado-
•j 7* =!ii1 Pr-i ska 10 128

s ą » ż  - U  i m i t  w y p o ż y c z a l n i a  
1 n n M a w R  K ó h l e r a .  u l i c a  

Jv to -ł-js ; .  w e  L w o w i e .  N » . | t a d -  
•r, ! j b o g a t s i u .  A b o n a m e n t

> . e s i ę r - z o y  4 0  c t .  K a u c j a  1 z ł .

f3 d y  mi potrzeba inserowaó w dzienni 
v j  kach krajowych lub zagranicznych to 
uskuteczniam to zawsze przez Centralne 
Bióro Ogłoszeń. Lwów, Kopernika.

Ro l n i k ,  la t 45 liczący, energiczny 
i pilny, posiadający chlubne św ia

dectwa z postępowych gospodarstw , z^a- 
jąey  się dokładnie na cnedowli bydła 
rasowego i uprawie różnego rodzaju zie
m i; postukuje za umiarkowanem wyna
grodzeniem posady. A d re s : J . N. K. 
poste restante Rzeszów.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

5  lu t 1  p o k o j e  ect. P o m i e s z k a  
n i a  k a w a l e r s k i e  wynajmuje Zarząd 
re»lno-ci Em ila R ertem iljana B rajers 
w Kożzinaeh 9.—12. i 3.—5.

3 pokoje z przynależytościam i. Kocha
nowskiego 10. 109

do wynajęcia. Rynek 21 od 
kw ietaia 155

400 dębów
dosyd grubych, mogących być użyte na 
plasouy progi do kolei, lub roboty be
dnarskie, ma do sprzedania gmina J a -  
r y c z ó w  n o w y  w powiecie lwowskim 

W iadom ości udzieli P i o t r  A n d r e s ,  
tam ie. 1213 1—5

Drzewka owocowe
J a b ł o n i e  1 g r u s z e  7 -le tn :e silne i 
t  dobrych gatunkach po 50 et. sztuka,

oraz

Kasztany alejowe
8—12 cm. objętości po 3 0 -4 0  zł. za 100 
sztuk, sprzedaje Z arząd  ogrodów pałaco
wych w Zatorze, poczta i staeja kolei 

w miejscu. 1214 1—3

S p r z e d a ż  g r a n t ó w
60 morgów gruutów rustykalnych roli pszennej w jed lym kawałku 
w terytor|uin dóbr Demycze, 4 kilomeirów od kolejowej stacji w Zabło- 
towie odległych, wraz z budynkiem karczemnym jest natychmiast pod 
warunkami korzystnemi do sprzedania. Dług bankowy 6.000 zł. a. w. 
1210 1—2 może pozostać przy gruncie.
Szczegóły udziela k a n c e l a r j a  adwokata Dra Maramorosza w Kołomyi.

t
6 w i e ż o  o p u ś c i ł y  p n s ę :

S t .  R o s s o w f t k i e g o  s P o e z j e .  Terja II — 16° str. 172. Cena l  zł.
T e m p i  p a s s a ł i  — 16 str 96. Cena 50 ct

Tegoż au to ra :
P o e z j e .  (1886). — Ceua zniżona 1 zł.
Z e  ś c i e ż e k  ż y c i a  W rażania i obserw cje. (1892). Cena 1 zł. 
p T  ł> > n a b y c i a  w  k s i ę g a r n i a c h ,  - f i

I

CHLOR AL w PEREŁKACH
P. Limousin, aptekarza w Paryżu, rue Blanche, 2blB

Działa jako siluy usypiający środek, zwłaszcza a osób wątłych
1 osłabionych. Wywołany sen jest zwykle spokojny i pokrzepia
jący, po którym nie uezuwa się osłabienia. Doktor dubler, profe
sor fakultetu mówi, że używa chloralu w perełkach przeciw 
k o l k o m  w ą t r o b y ,  n e r e k ,  m a c i c y ;  w c i e r p i e n i a c h  
r a k a ;  w p o d a g r z e ,  r e u m a t y z m i e ,  w n e w r a l g j i  o p ł u 
c n e j ,  w k u r c z a c h  b o l e s n y c h ,  w s p a z m o w y m  k a 
s z l u  i k o k l u s z u .  Aby sprawić sen, potrzeba najwyżej zażyó
2 g ra m y  w  jed n o g o d z in n e j p rz e rw ie . 507 
We L w o w ie  w  a p te k a c h  pp. P .  M iko laseha , W ew ió rsk ieg o  i R u c k e ra .

L. 467

K O N K U R S ,
1206 1— 2

- ' j ą l i f i  z i e m s k i e  najrozm aitsze, 
’ a j litości we wschodniej i zacho- 
■ j C?:ł :i -ji do 8pr<edtnia, kupna i wy- 
iriśi.w unia. I g n a c y  R a p p a p o r t ,

, .T gielluńska 17. 149

x \
ą  < i  A d m i n i s t r a t o r  d 6 b r ,
i g-v w swym zawodzie, w sile wieku, 
y •^u18 zv iza s  za rząd za ł sam oistnie 

i j obrami wzorowo, dając naj- 
dochody, co mote chlubną refco- 

ją  ■ dowodnie. Obeznany dokładnie 
• m roó  r i a, buehalterją, agronom iczną.
, - i i - i cm trzełożeństw a obszarów 

r-u ii). wszelką hodowlą inwentarzy 
■i- *nw Poszukuje posady rządzcy, 
l- 'i:-m a tu r i lub lustratora. Łaskawe 
,:- /? !!’.) odbierze pod A R poste 
:o,u e Lwów.

S p o k o j e  z przynależytościami. K o *  
r a l u i c k a  8 ,  piętro. 157

D w a  s k l e p y  z oknami wystawowemi 
najruchliwszej ulicy w Twmopolu do 

wynajęcia. Zgłoszenia przyjm uje Karol 
S jchaniew icz w Tarnopolu. 129

Korespondencja prywatna.
Różowe Domino dlaczego nie do trzy 

małeś słowa. Czekam na odpowiedź.

B o b o i  Podaj sposób j . k  najprędzej, 
gdzie i kiedy bym m óeł ja , ewentualnie 
mój zastępca, widzieć się z T o b ą  w sp ra
wie, zn O ki ż a d n e j  n i e  c i e r p i ą 
c e j .  a nadzwyczajnie d la  w s z y s t k i c h  

"  ... 161

i  i o ź o n ■ 
1812 $ W ielokrotnie

premiowana

M .  R I T T E R
L r ip n ik  (Morawia)

F a b r y k a  l a j l e p s z y c h  l i k i e r ó w

<

-aport R u m u  Jamajka, K o n i a k u  i H e r b a t y
•żeneralnr zastępstwo firmy Coutanceau & Comp.

CogLi &  Bordeauz. SCO 1—7
. ln■■■(•■ Campagna-Radetzky-BItter zalecona przez powagi lekarskie.

.IOU

MAGGI Przyprawa I
zupowa

zwiększa do- 
uw. Do nabycia we 
ci. u F r y d e r y k a
Lwowie 1212 1—1

a >2ei Zarząd telafonów
Łltni, ; .n i o korzystnem i warun-

: 5ałł z d o l n e g o ,
tw » ą  : raktyką, a szczególniej

w .J>iak- a  k :ivte® niezuyni.
i.li - 5*6 wi.id< ś — gmach tea tra lny , 

, : m:-c! -r g- dziS j 4- a 6. po
T ii'ł 1 2 1 1  1 - 1

J. A. Baczews î
L w ó w

poleca wyśm ieui.ą s a ią  
lepszą od Ko ako

l a r k ę

* 
* * 

* * *

M arka: M arka:
zł —-70 | 1566- . . zł. 1-20
, — -90 j 18Ó0 . . „ '1  5,
r 1 - -  1340 . . B 2-50

Powyższe ceny są fabryczne, 
w mieście o 10 ct na butelce wyższe.

1931 1—?

Dom komisowy dla ziem an
w  S t a n i s ł a w o w i e .

Ma na sprzedaż znaczną ilość

z  e m n la k ó  w z d r o w y c h
różnych gatunków i jakości doboro

wej po zł. 3’25 za 100 kilo, oraz
n a s ie n ia  k o n ic z y n y  c z e rw o n e j  

w o ln e j  o d  k a n ia n k i .
1177 1—1

Celem obsadzenia posady inżyniera powiatowego przy Wydzia'e Rady 
powiatowej w Kołomyi rozpisuje się niniejszem konkurs. Z posadą tą po
łączona jest roczna, płaca 800 zł. i ryczałt na objazdy dróg

Podania należycie uiokumentowantowane, należy wnieść do Wydziału 
IRady powiatowej najdalej do 80 m arci 1892.

♦
t
♦
t
4

i

D O  A M E R Y K I .
K A R T Y  J A Z D Y

A f i e d e r l a n d z k o  -  a m e r y k a ń s k  i e g o  

T o w a r z y s t w a  ż e g l u g i  p a r o w e j
I .  K e l o w r a t r l n g  O WIEDEfr

7 V . W <•> i i i g e r g n B s e  7  a

Prospektu i objaśnienia szybko i bezpłatnie.
Majkrót za, najszybsza i najtańsza podróż.

Rol^j 3 kl. z Oświęcimia do W iednia kosztuje tylko 3 zł. 50 ct. 
' 3 ,  z Krakowa „ _ „ „ 4 .  50 „

^ W V N ^ A A A A A I W I / \ A A A A A A A A A s

Nie porównanej doniosłości dla guspodarzy!

“  l.

Z Wydziału Rady powiatowej
W Kołomyi dnia 29. Lutego 1892.

i
0 < 0 < 0 € > 0 0 < h S - 0 0 0  0 0 0 3

• Ja n  K o s tia k  §
T  p o l e c a  s w ó j
¥

li
P i e r w s z y  Z a k Z a d .

i
<

w e  L w o w i e
przy ulicy Batorego liczba 26, *
że oprócz wszelkiego rodzaju opraw W 

f i  k s i ą ż e k ,  m a p ,  e w a n g e U J  Q 
I  i  k s i ą g  k a u c e l a r y j n j  c b  I
Q w y k o n ie  do obrazów wszelkich V 
fi rozmiarów „ P a s s e p a r t o n t s ”  ^  
k  (kartony w głębiane); w p r a w i a  ^  
Q d o  r a m  o b r a z y ,  f o t o g r a f i e  V
A po cenach przystępnych. ^
c O O O O O O O O O O O O B

KASY
ż e l a z n e  o g n i o t r w a ł e

N r. 0, O1/,, 1. 2, 3, 4 i więk.ze.

r

Z ł. 65, 78, 100, 120, 135, 160. — 
Maszyny do prania bielizny, Msgle po

kojowe, W yżymaczki, Mydło, Kro .. :vl, 
Farbka, Świece itp.

Pasy do maszyn z najie .-/■ ■ sk. 
(Łernleder), rzemyki i śrub.t s ; jan ia  I
pasów, ua3y g i m n « e .  pa:- iaąn r, b.iweł- 
.iane gurty w t.v sz js .S i h s rerLkośoech 

i m iarach.
Farby olejLe i l a k i f  iwe zupełnie do 

użytku gotowe lub suche, we w szys^ieh  
k: iora.iT i do każdego celu.

Farby ertystyczue i unte- sylia do kai- 
cpgo uii-lowauia. ,

Lak:ery i potrzeby m alarsko-lakiernieze 
do każdego celu

Farby i lakiery do p o d ł ó g  w 6 od
cienia h. . . ,

A rtykuły gumowe tak techniczne, jak 
chirurg iczn i Hegary. Prz- jc ie ra lła  gu
mowe i wszelkie potrzeby d l i  po lc in ic , 
akus erek i szpitali. Instrumc-nta lekar
skie i d mowe. (Cennik illustrow any na 
specjalności gumowe wysyłam g r a t i s  
i f r a n c o . )  1—?

A rtykały  gospodarskie, gorzelniane, bro
w arnicze, m łynarskie i rzemieślnicze.

Maizyny rolnicze i przemysłowe, jakie  
tylko egzystują. — L atarn ie  stąjenne, go
spodarskie i domowe na naftę lub oliwę. 
Słowem wszystko, co kto potrzebuje, pole

ca t a n i e j ,  jak wszędzie i wysyr i.
Pierwsze polskie przedsiębiorstwo 

wysyłkowe

Hotel Imperi

i

i

Pod tą  nazwą otwieramy dnia 6. lutego b. r . w  g m a c h u  
P a t i s t w o w e J ,  przy ul. Trzeciego . f a j a  1. 31 w spam ale ur..ą 7_0^  
o 60 pokojach. Każdy gość znajdzie lam największą wygodę, kon fo ., nie 
napotykany w najw iększych hotelach n jpieiw szych stolic Europ'y, s,a_ t |  
wyborną, gotową na każde skinienie, urządzenie pokoi gos^nnyeb , równe 
najw spanialszym  pałacom. Mimo w i-lkich kosztów, jal ie podo n .
za eoba pociąga, ceny będą bardzo niskie i dla łażdego p y ,
wygody szacownych gości znajduje się .w  hotelu 5facja telegralicZna u i.ąd  
pocztowy i telefon. Oprócz tego na p erwszem piętrze ^ z ą d  oc ( będz,e 
restau racja , w której jadać można albo a a caite albo ab e d hote. 
W lecie restauracja mieścić się będzie w os Honym t
rzu — i eo unia przygryw ać będzie muzyka w urządzonej osobno aa to 
estradz.o v, ogóle będzie lo miejsce najdogodniejsze d la f lR y s tk ic b , k o- 
rzy się chcą albo zabawió, albo też znaleźć odpowiednie dla siebie

m ieszkanie. sk awym względom publ ezności, prosim;, ją t j lko
o zrobienie p/ćby, a jesteśm y pev.nl, e każdy, kto raz tylko do nas p .zy- 
lę lz ie , na zawsze pozostanie naszym stałym  gościem.

Z wysokiem poważaniem
Krzysztof ianowlcz i Tsodor Strzelczuk,
w łaściciele hotelu „Im perial8 i „Centralnego .

1209 1 - 8

f a b r y k a  m a s z y n  t  b r e d t a  w  o t t y n j i
(stacja między Stanisławowem a Kołomyją) przy samym dworcu kolt

Odlewnia że'aza i bronzu, pracownia mechaniczna, kotlarnia i kurnia parowa. 
D o s t a r t z a  w s * e l h l e  o d l  w y  z  ż e l a z a  1 b r o n - t n .
Urządza gorzelnie, browary, rafinerj. nafty młyny, l* rU “ .» 

parowe cukrownie, fabryki drożdży i t. p. W yrabia wszelkie aparaty 
z blachy kotlarskiej, oraz kute kawałki fa so n ie  ró ż n y c ^ o z m ia ro _ _ ^ _

a

A l b i n a  K r a j e w s k i e g o .

H p l

l u i t o r  w ym iany
z. gai. akc. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje Q

v szystkie efekta i monety
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 

e la lF O  d o b r ą  I  p e t m ą  l o S s a e j ^
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4 ;s /0 listy hipoteczna 
-V i Hr ty hipoteczne premjowana 

,  bez premjl 
4,‘i s l  "listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
<•' "j0 „ Banku krajowego

c pożyczkę krajową galicyjską 
Ą' L pożyczkę proplaaeyjną galicyjską 
r , „ bukowińską 
4 1 n°L pożyczkę węgierskie] kolei państwowej 

r - propinacyiną węgierską 
■■ indt

W ied eń , I. G is e la e t r a e e e  n r .  I.

i  ■

■t ■ ore to

węgierskie Obligacje' lnriamnizacyjsie,

r-aniery Kantor wymiany Banbu hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje

p *  c e a a c b  w a j k o r s y s l E P i ą J s F y  o b .

r - V k G A *  Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
t .  T kupujących wsielkie w y lo s o w a n e ,  a  ju ż  p ła tn e  
K i c i s c o w e  p a p ie r y  w a r to ś c io w e ,  tudzież s a p a d le  

u p o n y  za  g o to w k ę , b ea  w s z e lk ie g o  p o t r ą c e n i a ; zaś
z a m ie js c o w e , jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, do.tarcza 
. .x'w szj kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.
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R c i f e a  U r t h e i l  
G r o s s e  E r f a h r n n f  

O r i ę l n a l i t f i t  
T t  e f f e n d e  S k t z a a  

C u t o  I d e o n
s ln d  Ttir Jedoń  A nsoot 
n a ihw ond łjj x.v.r C rre lch u A ^  
v o n  W er oh no
g tnnd  iiiB erlrt u n ii t-lch ww- 
rttiren and g I« 1ebglH lę«w  
AęoAitcił anvertr:iut. 
se ln  G cld  Ł ii/f F e n s te r  b łw - 
•  ue. V/Ir »in<l seit <-> 
ren lm In eora ton -C w csiu . ifr 
O tftig  and jfl«ali€»n k>b!ęr« 
£Jęen*rl;h fton  arii b e a l t r u ’-

ls t u n s »r  Gs'©cHSft, Q ri$ l~  
n a lon tw tir fe  /tłr ln^ora te  ahb 
m ioh eu  and dfo bot ten,
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J e n e r a ł a a a g e n c j a  w© f a b r y c e  m a s z y n .

MICHAŁA DDRNWALDA w Przemyślu.
ilustrowane cenniki na żądanie franco,Wysela
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Do l o k a c j i  k a p i t a ł a  szczególniej stosowne.

]| 0| L is ty  zastaw ne
, a n s t r j a r k l e g o
O Centralnego Banku kredyt, ziemskiego

uznane prawnie jako dopuszczalne na kaucje pupilarne 
Są one w myśl statutów p o k r y t e  h i p o t e c z n i e  i ręczy za nie prócz 

tego kap ita ł c z t e r y  m ł l j o n y  g u l d e n ó w .
Kupony od tyoh lis tów  zastaw nyoh wolna są  od podatku.

Emitujemy je  bez doliczenia prowizji zupełnie podług kursu urzędowego
giełdowego. 692 1—4

Towarzystwo akcyjne Kantorów wymiany.
W i e d e ń ,  

W o I I z e l l e  1 0 . M E R C U R W i e d e ń ,  
M t r o b e l g a s s e  2-

t s s & i

N ą J w jia n  odsnacsenla na p ierw szych  wystawach Sw latoivych 
od r o b o  1887 pocaąn asy,

H
ta

s

mauuuu u aa u , Vv,,7:folg v©roproclientlen nifittcf 
b o ra u iz u n n d o n , w o sh n lb  Jtf—'

P r o t o .  K n e i p p a t

S e r  In co re i.t ,:i ln s «(n ® w  
eigonei*. w oh lvc rs  t m dn n at 
In ternet c ln e ra te r  I-ln le a s  
in i  w enden  co lltc  und ladew 
r lr  aur C orroapondona a ilt 

i e ln .
H zu a js o n s te ln  &r l / o g l e r

( O t t o  M e a u s )  
ju u a i  M a-Exp*tlit»a 

W h w , t . W n l l S M k p M  Mk

Równocześnie ciepło, 
przyjemne noszenie, 

znakom ite m  pocenie 
się.

Jednakowo ciepłe, 
przyjem ne w noszoniu.

Pierwsza astr, mechan. 
FABRYKA

tryMóv i bielimy

LKapferer&Go.
W l e l i ,

XVII.j Ottakringerstr. 20.

Lwów: J. f r i \ l o r  i Syn 
„ F . S Hzrdasz.

Ja ro s ła w : Ot t j  i b i s t e r  et C mp. 
Przem yśl: Janow ski i Strzyżewski. 
B ro d y : D L nk i.

S k ła d y  g łó w n e :
Kołom yja: W iktor S.dlaezek. 
Drohobycz: M arjan B ałan d a . 
Sam bor : Bukowczyk i Milewski. 
J a s ło :  T. W . Brąglewicz.
S a n o k . J .  B arański.

^  Należy zawsze żądać wyraźnie:

L i ó b i g ’a
L l e b l g ą  E k strak t n lęsay  sło i ■
do nat. 
dzenia
nego, j - « -  -— — . . 
i zaprai/ian ia  smaku ws elkio. 
rosołów, sosów, j a -zyn i pitfiw

Com pany

E K S T R A K T
W ró t ten jesi fftedy tylto tr a y i i ró  %»Fr. Lieliy

M IĘ S N Y ,

n a d z w y c z a ju  I wyg ó d  ̂
lecz także w ie lb ię  Łaoszczę 
dzenie. — W yciąg ten jes V  
niem niej znakomilym środki m 
wzmacniający11! d la  wątłycL 1 

obnryeh >sób.

na etykiecie każdego słoika w niebieskiej barwie się Bnajduje. 
Główny skład Towarzystwa Liebiga (Compagnie Liebig) dla Au8tro-Węfl*e r

K a ro l Barch, c. k. austr. nadworny dostawca w
1. Wollzeile 9. l y

Składy główne u C b .  G r o s s i t a s s a  I s y n a  i P l o t i r a  I t t l lŁ ® la s o b »  Te Lwowb

Je4?me Draw,dziw e, jeżeli bielizna nosi doiIdis księdza prulioszcza.

PEA1DZIWT LIKIERY BENEDICTI#
Opactwa PócantP We Pfa*®Ji ^

wytwornego smaku) wzmacnia ^pomag®!1! Y rawie 
i obudz»j%c> aj etyt

Jeden z najlepszych Ukleriw. a

W ymagać, ®by etykieta 
kw adratów , znajdowała 
się na spodzie butelki *  
własnoręcznym podpiec™
głównie dyrygującego opatrzonym.

FECAMP we Francji. A gencji • t ^ n a j ^ d l W e  
hiouievara uausm an  76. „Prawdziwy hk ier B enedietin ^ sprzeda**** 
w składach następujących domów, które się zobow iąza ły^  ^ p r z e d a ^ ^  
fałszerstw  i naśladownictw tego wybornego L \ \  i  e r  LomiB0Wv, Aibert 

D ostać moŻE i we Lwowie u pp. N. B randler, d K arola T^dwi^4’ 
ron, pląe M arjacki 7 ;  Hauser et BiemeckL ^  <»» l t t ,

Skład
Boulevard

Szkowron, plae M arjacki 7 ;  Hauser et B iem ecK . • T»rnOP0*a ’1
cuki3s a ie y -v P e rd . G ross; Edwai Frant-z, hindel1 J  ^  T a r lcji)
K. Kruszyński' et P . Enapp, Jag ie llońska  liczba 5 , Htam ław Mar ___Kruszyna 
Rynek liczba 2D.

y i f i / a m - ,  J ś N  Ł w k ęw B iek i.
Paj Jer i  fcbrjki ozerlaisj. ej. Z Drakom) .DsimniH Polskiege^ pod Francwte Z»ttn«r».


